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»Redaktorzy” komunistyczni 
przed sądem 
WARSZAWA, 14. 3. (Tel. wł. G.). 
Łodzi donoszą, że prokuratura tam- 
lszego sądu okręgowego doręczyła 
Skt oskarżenia w sprawie politycznej o 
Omunizm. W stan oskarżenia posta- 
lono szereg żydowskich redaktorów, 
Spółpracowników i wydawców czaso- 
Sm: „Ze świaia", „Kronika“, „Freie 
p pune“ i „Literarische Trybune“, 
tórzy uprawiali agitację komunistycz= 
* Proces znajdzie się na wokandzie 
$ owej 1 kwiefnia. Na ławie oskarżo- 
> zasiądzie 17 osób z „redaktorem“ 
i manem na czele. Elseman i trzej 
„80 towarzysze odpowiadać będą 
lęzjenia. i 


z 


Proces Hs Zabęrawskiej 


WARSZAWA, 14. 3. (tel. wł, — G.Y. 
pyt dzie okręgowym rozpoczął się dziś 
tes Heleny Zaborowskiej, b: przewo- 
dą zacej Chrześcijańskiego Zw. Służby 
i „owej i znanej działaczki Ch. D., o- 
kp onej o przywłaszczenie pieniędzy 
ł nkiń Związku. ` j 
żzą rzuty powstały po rozwiązaniu przez 
iłgp iiekszej w Polsce organizacji 
wy domowej, przyczem zpośród kiłku- 
tysięcy członkiń zaledwie trzy wnio- 
seta etensje pieniężne. Zaborowską are- 
gy, vano. Wszystkie pieniądze zwróciła 
zał Prócz jednego wypadku, gdzie oka- 
Dreg SIĘ, że staruszka, roszcząca sobie 
thig IE przebywa w zakładzie dla psy- 
zają oe chorych. Zaborowska zobowią- 
rez _ Ie zwrócić pieniądze tej osobie, któ- 
żę ję w nie będą się należały. Akt oskar- 
log popierany przez prokuratora Sie- 
Wa WSkiego, zarzuca Zaborowskiej uży- 
Watne pieniędzy członkiń na swoje pry- 
sk, , Potrzeby. Broni adwokat Niedziel- 


Odeszli z kwitkiem 


Dy "ARSZAWA, 14. 3. (Tel. wł. G.Y. 
Stoję a Padio postanowienie cywilnego 
nigi nego sądu apelacyjnego na sesji 
skię Wnej, w sprawie skargi francu- 
Sap „ AKcjonarjuszy elektrowni war- 
We skiej, przeciwko sekwestrowi sądo- 
tem U. Zażalenie to zostało oddalone i 
2 samem uprawomocniła się decyzja 
tzymanie sekwestru sądowego. 


akaz wolnego przywozu 
towarów kolonialnych 


2 dniaj SZAWA. 14. III. (Tel. wł. G.). 
zę "em 14, b. m objęte zostały zaka- 
Bują Wolnego przywozu do Polski nastę- 
te © towa: kolonialne: banany, owo- 
heb zware grapefruity, cytryny, kawa, 
i Roz kakao, szafran, pieprz, cynamon 
WYže ziki. Rozporządzenie nie dotyczy 
13 b wymienionych towarów, jeżeli dnia 
ONO znajdowały się już na polskim 
lep „Ze celnym. Na przyszłość przywóz 


nie + się odbywać tylko za zezwole- 


t dj rządowych I w ramach kón- 
4 


Yng 

Entó ñ 

a są ów przyznanych obcym państwom 
*zczególne towary. 
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Rzeczoznawty o rządowym projekcie 


klasyfikacji gruntów 


WARSZAWA, 14. III. (Tel. wł. G.). 
Dziś w Senacie odbyło się posłedzenie 
komisji skarbowo - budżetowej poświę- 
cone wysłuchaniu opinii szeregu rzeczo- 
znawców o rządowym projekcie ustawy 
dotyczącym podatku gruntowego, a w 
szczególności o zawartej w tej sprawie 
klasyfikacji gruntów. 

Rzeczoznawcami byli profesorowie: 
Miklaszewski z Warszawy, jeden z 
współtwórców projektu rządowego, da- 
lej prof. Mikułowski = Pomorski z War- 
szawy, prof, Włodek z Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego I prof. Janowski, rektor A- 
kademji Weterynaryjnej we Lwowie. 
Wydając opinię rzeczoznawcy zgodzili 
się w zasadzie na tabelę klasyfikacyjną 
projektu rządowego, zaproponowali je- 
dnak pewne zmiany. Między innymi prof. 
Włodek zwrócił uwagę na to, że mieljo- 
racje nie powinny wpływać na podniesie- 
nie podatkowej kwalifikacji gruntów, 


na mgo 


dzania. 

W dyskusji zabrał głos prof. Głąbiń* 
ski z Klubu Narodowego i wskazał, że w 
projekcie nie ma wzmianki o znaczeniu 
warunków ekonomicznych, które wpły- 
wają nieraz decydująco na dochodowość 
gruntów. Pod tym względem projekt nie 
zawiera żadnych wskazówek dla komisji 
kwalifikacyjnej, a same finansowe wla- 
sności gruntu, chociażby najkorzystniej- 
sze, nie decydują o ich dochodowości. 

Poglad ten podzielili rzeczoznawcy i 
osądzili, że momenty te powinny być u- 
względnione w ustawie. Z przebiegu dy- 
skusji wynika, że projekt rządowy musi 
być uzupełniony. Wątpliwem jest, aby 
Izby Ustawodawcze zdołały to jeszcze 
w tej kadencji uczynić, komisja sejmowa 
bowiem rozpoczyna pracę nad projektem, 
więc raczej istnieje możliwość ogłoszenia 
go potem w drodze pełnomocnictw, lub 
też pozostawienia do następnej kadencji. 


Wzmożone tempo obrad 


zapowiedzią końca sesji Sejmu i Senatu 
WARSZAWA. 14. III. (Tel. wł. G).| a także wniesioną już nieco dawniej wiel- 


Jutrzejszy dzień zapowiada się w Sejmie 
bardzo pracowicie, zwołano bowiem sze- 
reg komisyj, stawiając na porządku dzien- 
nym wszystkie najważniejsze sprawy. 
Przed południem więc rozpocznie się po- 
siedzenie komisji skarbowej, która ma 
załatwić wszystkie podatkowe przedłoże- 
nia rządu, ustawę o pożyczce wewnętrz- 
nej, o zmianie statutu Banku Polskiego, 


Angielskie auta w 


WARSZAWA, 14. 3. (tel. wł. — G.Y. 
W drodze do Warszawy znajdują się 
transporty samochodów, produkcji an- 
gielskiej, w ogólnej ilości 500 wozów. 
Są to transporty próbne, składające się 
z najrozmaitszych rodzajów samochodów 
różnych fabryk. Ceny ich kształtować się 
będą od 4.300 zł. za „Austiny”, 4-ro oso- 
bowe, do 8.500 zł., za te same wozy luk- 
susowe 5-cio osobowe. 

Obecnie bawią w Polsce przedstawi- 
ciele fabryk angielskich, którzy wyrusza- 


ją na objazd całego kraju, w celu zbada- | 


ką ustawę o podatkach gruntowych. 
Jednocześnie obradować będzie kotni- 
sja prawnicza nad pełnomocnictwami dla 
Prezydenta Rzplitej, oraz nad dodatko- 
wemi kredytami i poprawkami Senatu do 
budżetu za r. 1935/36. Poddanie tych 
wszystkich spraw pod obrady kamisji, 
zdaje się wskazywać na tendencje za- 
mknięcia sesji już w najbliższym czasie, 


drodze do Polski 


nia dróg w Polsce, organizacyj sprzeda- 
ży samochodów, oraz ewentualnych moż- 
liwości sprzedaży wozów. Jednocześnie 
goście zagraniczni mają badać możliwo- 
ści budowy w Polsce montowni samo- 
chodów swoich fabryk i prawdopodob- 
nie wybiorą odpowiednie miejsce pod ich 
urządzenie. Sprawa budowy montowni 
stanie się dopiero aktualna po rozpatrze- 
niu wszystkich ofert złożonych władzom 
państwowym, co nastąpić ma w najbliż- 
szych tygodniach. 


Łódzka rada miejska usuwa Zydów z magistralu 


WARSZAWA, 14. 3. (Tel. wł. G.). 
Z Łodzi donoszą: Na środov.em posie- 
dzeniu miejskiej komisji regulaminowo- 
prawnej ustalono zmiany statutu na- 


gród miasta za prace naukowe, literac-- 


kie lub z dziedziny sztuki. Najdalej 
idącą i słuszną poprawkę wniósł obóz 
narodowy w tym sensie, że nagrody 
mogą być udzielane tylko Polakom 
z wyłączeniem Żydów. 

Ponadto na następnem posiedzeniu 


rady miejskiej Kłub Narodowy posta- 
wit wniosek nagły, w którym będzie się 
domaga: natychmiastowego wymówie- 
nia pracy żydom w magisiracie z usta- 
wowem 3-miesięcznerm wymówieniem. 


WARSZAWĄ, 13. 3. (Tel. wł. G.). 
Według wiadomości, nadeszłych z Pa- 
ryża, nowomianowany ambasador fran- 
cuski w Warszawie p. Leon Noel przy- 
będzie do stolicy w pierwszych dniach 
kwietnia, 


W a 


Nędza i ubóstwo ludności 


małorolnej 


WARSZAWA, 14. III. (Tel. wł G) 
Centralne organizacje rolnicze dokonały 
obliczeń, z których wynika, że na go- 
spodarstwach o obszarze do 5 ha żyje 
w Polsce około 12 miij. ludzi. Blisko 6 milj 
*ludności wiejskiej bytuje na gospodar- 
stwach o obszarze do 2 ha. Właściciele 
gospodarstw karłowatych i ich rodziny 
znajdują się w skrajnej nędzy. 


800.000 mieszkańców 
bez dobrej wody 


WARSZAWA. 14, III. (Tel. wł. GY. 
Program robót inwestycyjnych, które maa 
ją być uruchomione za pieniądze uzyska- 
ne z pożyczki wewnętrznej przewiduje 
między innemł budowę wodociigów, ka 
nalizacji, szkół i rzeżni w miastach. W 
szkołach fachowych zwracają uwagę, że 
około 30 miast, liczących ponad 20 tys. 
mieszkańców nie ma wodociągów. Prze- 
szło 80 tys. ludności miejskiej w Polsca 
pozbawionej jest dobrej wody. Záōpa- 
trzenie tych miast w wodociągi musiałoby 


=pochłonąć sumę około 240 miljonaa: 


XXX 


Tendencja stabilizacji 
delara i funta 


. PARYŻ. 14. II. (PAT). Agence Eco- 
nomique et Financiere publikuje depeszę 
z N. Jorku, według której należy liczyć 
się z inicjatywą Stanów Zjedn. w spra- 
wie stabilizacji dolara i funta. Stany Zi 
mają zaproponować W. Brytanji wszczę- 
cie rokowań w sprawie ustalenia angiel- 
skiego punktu widzenia na problem sta 
bilizacji walut anglosaskich. W związku 
z tem mówi się o zamierzonej, jakoby 
dewaluacji dolara do 50 proc. dawnej 
wartości. Ma to nasłąpić już w słosun- 
kowo bliskim czasie. "nieg 


* w 


WARSZAWA. 14. I. (PAT). Na dzi- 
siejszych giełdach walutowych, obie de- 
wizy anglosaskie poważnie zwyżkowały 
Londyn w Warszawie notowany bvl 
25.18, wobec wczorajszego kursu 24.09, 
dewiza na Jork 5.291/8 wobec 
5.29.3/8. W Londynie w związku z więk- 
szą zwyżką funta niż dolara dewiza onwo- 
jorska w późniejszych godzinach gietdo- 
wych osłabła, osiągając 4.85 5/8. 


i O o WRO 
Zniżka ceny spirytus: 
dla celów leczniczych 


WARSZAWA, 14. 3. (PAT). Dziennit 
Ustaw Rz. P. z dnia 19. III. 1935 zamiesz- 
cza rozporządzenie Ministra Skarbu, usta- 
lające cenę spirytusu ra cele niekonsum- 
cyjne. W myśl nowego rozporządzenia 
opłata monopolowa od 1 litra spirytusii 
100%-wego przeznaczonego: do wyrobi! 
środków leczniczych i specyfików farma: 
ceutycznych do użytku specjalnego, ná 
cele naukowo-laboratoryjne oraz dezyn: 
fekcyjne, obniżona została z 7.10 do 5.60 
zł., żaś cena Sprzedażna litra spirytusu 
100%.0wego przeznaczonego na wymie- 
nione powyżej cela, ustaloną została na 
7.50 zł. zamiast dawnej ceny 9 zł. Roz. 
porządzenie wchodzi w życie z dniem o- 
głoszenia, tj. z dniem dzisiejszym, 

-prm 
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Niemcy beda miały armję wię 


Zz 
Zbrojenia powietrzne 


BERLIN. 14. IH. (PAT). Komentując 
wywiad min. gen. Góhringa, „Diploma- 
tisch - Politische Korrespondenz“, organ 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
podkreśla, że zapowiedziane zarządzenia 
w sprawie utworzenia lotnictwa wojsko- 
wego stanowią tylko jedno ogniwo w lo- 
glcznym rozwoju, którego punktem wyj- 
ścia była konferencja rozbrojeniowa. W 
maju 1933 kanclerz Rzeszy domagał się 
dla Niemiec 300-tysięcznej armji, oraz 
odpowiedniej ilości samołotów obron- 
nych, wyrzekając się jednocześnie samo- 
lotów bambarduiacych. Włochy i Anglia 
przed półtora rokiem zgodziły się zasad- 
niczo-na przyznanie Niemcom obronnej 
floty powietrznej. Inne mocarstwa mogą 
całkowicie przypisać sobie, że istotne 
warunki wyrzeczenia się Niemiec samo- 
lotów hombardujacvch dziś nie istnieją. 
Angielska Biała Księga zniszczyła osta- 
tecznie wszelkie możliwości rozbrojenia 
w powietrzu. Niemcy widziały się zmu- 
szone wobec tego podjąć zarządzenia 
nrzygotowawcze w. kierunku stworzenia 


Wielkie ćwiczenia przeciwlotnicze 
w Berlinie 


BERLIN. 14, III. (PAT). W. całym 
Berlinie prowadzone są intensywne przy- 
gotowania do wielkich ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej, zapowiedzianych na 
dzień 19 1 20 b. m. Najważniejszem cen- 
rum ćwiczeń będzie południowo-zachod- 
nia dzielnica Berlina, sąsiadująca z lot- 
niskiem w Tempelhoff. 

Władze wydały mieszkańcom cały 
szereg rygorystycznych przepisów, które 
muszą być ściśle wykonane. W oznaczo- 
nej godzinie na dany sygnał, wszelka ko- 
munikacja zostanie przerwana, mieszkań- 
cy będą się musieli schronić do specjalnie 
zabezpieczonych piwnic i schronów. 


Inspektor Bonny aresztowany 


PARYŻ. 14. III. (PAF). Znany z afery 
Stawiskiego inspektor policji Bonny zo- 
stał wczoraj w nocy aresztowany w Pa- 
ryżu. 

Odrzucony wniosek o votum 

Nóż, nieufności 


LONDYN. 14. III. (PAT). Izba lordów 
odrzuciła bez głosowania wniosek o vo- 
tum, nieufności dla rządu, w związku z 
polityką zbrojeń, przedstawioną w ogło- 
szonej ostatnio Białej księdze. 


Polsko węgierskie rokowania 
handlowe 


BUDAPESZT. 14. III. (PAT). Roko- 
wania polsko - węgierskiego komitetu 
studjów gospodarczych, prowadzone są 
w przyjaznym nastroju i zmierzają do 
uregulowania systemu kompensacyjaego, 
utrudnionego ze względu na węgierskie 
ograniczenia dewizowe. Wyniki dotych- 
cząsowych rozmów są zadowalniające. 
W dalszym ciągu rokowań omawiane bę- 
dą kwestje rozwinięcia forrhy transakcyj 
kredytowych, oraz sprawa wymiany tu- 
rystycznej. 


Holenderska Bereza 
dla cudzoziemców 


HAGA. 14. III. (PAT). Rząd holender- 
ski postanowił utworzyć pod Utrechtem 
obóz koncentracyjny dla uciążliwych cu- 
dzoziemców. W obozie znajdzie pomiesz- 
czenie 200 komunistów niemieckich, któ- 
rzy wykonywać będą «roboty ziemne. 


Zaginiony lotnik polarny 

MOSKWA. 14. III. (PAT). Lotnik Fa- 
tych, przewożąc chorego radjotelegrafi- 
stę, z polarnego posterunku meteorolo- 
gicznego Marsal do stacji meteorologicz= 
nej Chabarowo, zmuszony był lądować w 
drodze — jak przypusczają, — wskutek de 
fektu silnika. Na pomoc botnikowi wyru- 
szyła natychmiast ekspedycja ratunkowa 
złożona z 6 sań, zaprzężonych w psy. 
Akcja ratukowa utrudniona jest z tego 
wzgiędu, ponieważ radjo Farycha nie 
odpowiada. i 


Komunikacia lotnicza przez 
Pacyfik 


WASZYNGTON. 14. HI. (PAT). Se- 
kretarz marynarki Swanson udzielił to- 
warzystwu botniczemu „Panamerican Air 
Ways“ zezwolenia na otwarcie lotniska, 
na wyspie Guam, w celu ułatwienia ko- 
munikacji lotniczej przez Pacyfik. Inne to- 
warzystwo lotnicze stara się o koncesję 
na otwarcie komunikacii lotniczej przez 
Pacyfiko' 


KURJER z dnia 15 marca 1935 


keza od iraneuskiej 


pierwszem pogwałceniem traktatu wersalskiego 


lotnictwa w rozmiarach, których wyma- 
gają istniejące w całym świecie okolicz- 
ności. 

Polemizując z twierdzeniami prasy za- 
granicznej, które w związku z wywiadem 
premjera Göringa, zarzuca Niemcom za- 
miary wojenne i żąda okrążenia Niemiec 
„Dipl. Polit. Korrespondenz“ pisze: W 
odpowiedzi na to, należy z całą wyrazi- 
stością i energią podkreślić, że taka kon- 
kluzja oznacza jednocześnie niedopusz- 
czalne stosowanie dwojakiej miary, oraz 
inkryminacje moralne wobec Niemiec. 
Niemcy czynią teraz tylko to, co wszyscy 
inni, czyli stosują do siebie te same pra- 
wą co inni, lecz zostały do tego zmuszo- 
ne przez wolę innych do nierozbroje- 
nia się. 

PARYŻ. 14. III. (PAT). Dzisiejsza 
prasa ocenia zbrojenia powietrzne Nie- 
miec, jako pierwsze pogwałcenie trakta- 
tu wersalskiego. Nie wyraża jednak 
z tego powodu większego zdziwienia niż 
przy innych zarządzeniach zbrojenio- 
wych, dodając, że jest to przejrzysta gra 
Niemiec w przededniu rozmów berlió- 
skich. Jest to polityka faktów dokona- 
nych. Lecz Anglja, Włochy i Francja nie 
pozostaną bezsilne i zaczną między sobą 
narady. 

LONDYN. 14. III. (PAT). „Daily Te- 
legraph* donosi, że niemieckie siły lotni- 
cze, będace obecnie w fazie tworzenia, 
liczyć będa 1.300 samolotów pierwszej li- 
nji bojowej. 

Kanclerz Hitler zamierza zażądać no- 
wych zbrojeń na morzu, oraz powiększe- 


nia floty wojennej do wysokości 1/3 ton- 
nażu brytyjskich sił morskich. Ponadto 
Hitler zamierza domagać się powiększe- 
nia armji lądowej, stosownie do liczby 
ludności Niemiec, co oznaczałoby, że 
armja niemiecka będzie większa od fran- 
cuskiej. 


Termin angielskiej wizyty 
w Berlinie 
BERLIN. 14: IIL (PAT). Wczoraj wic- 


czorem Niem. Biuro Inf. ogłosiło nastę- | 


pujący komunikat: Wobec zawiadomienia 
przez M. S$. Z. Rzeszy, w ubiegłą sobotę, 
ambasadora Brytanii Phippsa, iż wizyta 
ministrów angielskich może nastąpić po 
upływie mniej więcej 14 dni, ambasador 
angielski zaproponował rządowi niemiec- 
kiemų, aby termin wizyty wypadł na dnie 
25 i 26 b. m. Ambasadorowi Brytanii za- 
komunikowano, że rząd Rzeszy oczekuje 
w tym terminie gości angielskich. 


PARYŻ. 14. III. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi z Londynu, iż koła miaro- 
dajne wyrażają ubolewanie spowodu te- 
go, że Niemcy przed. wizytą ministrów 
angielskich postanowiły przeprowadzić 
militaryzację lotnictwa, co jest jawnem 
pogwałceniem traktatu wersalskiego. W 
kołach tvcn sadzą, że nie jest rzeczą wła- 
ściwą, aby rowowania mające na celu za- 
warcie nowych umów w sprawie bezpie- 
czeństwa, były poprzedzane posunięcia- 
mi, równoznacznemi z. jednostronnem 
wypowiedzeniem dawnych instrumentów 
dyplomatycznych. 


UBRANIOWE MATERIALY Sosa: aicina | 


ceny najniższe — poleca 


TADEUSZ 


(WETLER 


Lwów, pl. Marjacki 8 
(Gmach Sprechera) 
tel. 238-43 1865/33 


tocalo anny (yko za ocholniszym zaciagion 


o armji 


PARYŻ. 14. III. (PAT). Na posiedze- 
niu wojskowej komisji Izby Deputowa- 
nych wywiązała się dyskusja nad wnio- 
skiem dep. Reibela (centrum republikań- 
skie), który proponował zwrócić się do 
rządu z prośbą o udzielenie komisji w 
piątek szczegółowych wyjaśnień co do 
sprawy przedłużęnia czasu służby woj- 


owej. 
Socjaliści sprzeciwili się temu wnio- 


skowi, wysuwając wniosek przejścia nad 
tą sprawą do porządku. Wniosek socjali- 
stów przyjęty został większością 20 gło- 
sów przeciwko 8. W uzasadnieniu swego 
wniosku socjaliści podkreślają, że rząd 
powinien wyczerpać przedewszystkiem 
wszelkie możliwości ochotniczego zacią- 
gu do armji, zamiast przedłużenia czasu 
sużby wojskowej. 


okrzyk zachwytu 
„„ Wywołuje Czekolada 


MONA AE 


Azad grecki konfiskuje majątki powstańców 


ATENY 14. 3. (PAT) Konfiskata 
majątków powstańców rozpoczęła się. 
Jak obliczają znajdujący się w Grecji 
majątek Venizelosa i jego rodziny po- 
siada wartość około pół miljarda 


drachm. 
ATENY, 14. 3. (PAT). Veni- 
zelos przesłał rządowi depeszę, w | 


której zawiadamia, że z pieniędzy za- 
branych przez powstańców na Krecie 
gotów jest zwrócić 10 milj. drachm, a 
sumę tę uważa jako swój dług osobisty 
ATENY 14. 3. (PAT) Dziś rozpo- 
częła się demobilizacja żołnierzy powo- 
łanych pod broń w związku z powsta- 
niem. 6 generałów, którzy sympatyzo- 
wali z ruchem powstańczym zostało 
zwolnionych z wojska. 
BIAŁOGRÓD. 14. HI. (PAT). Gen. 
Kondylis w wywiadzie prasowym oŚwiad- 
czył, że będzie musiał zastosować rady- 
kalne środki, w celu zabezpieczenia Kra- 
ju przed tragicznemi zamachami. 
SOFJA. 14. III. (PAT). Dowódca 
b. armji powstańczej, gen. Kamenos jest 
przybity poniesioną klęską i cierpi na 
nerki. Oficerowie greccy, którzy przeszli 
na terytorium Bułgarji oświadczają, że 
przyczyną niepowodzenia rewolucji było 
jej zbyt wczesne rozpoczęcie, Oraz wy- 
padki zdrady. 
EVKARESZM, 13. 63. (PAT). 
Wszystkie posterunki graniczne otrzy- 
mały rozkaz niewpuszczania do Rumu- 
nji uchodźców z Grecii 


STAMBUŁ, 13. 3. (PAT). Część 
iozbitego IV-go korpusu greckiej armji 
powsłańczej usiłowała schronić się na 
terytorjum tureckie. Pomiędzy stacja- 
mi pogranicznemi Uzun i Pythien stoi 
pociąg z 5 wagonami pełnemi oficerów 
i żołnierzy armji powstańczej. 

Powstańcy usiłowali przejść grani- 
cę turecką, lecz władze tureckie nie do- 
puściły do tego. Obecnie powstańcy 
prowadzą rokowania z władzami tu- 
reckiemi o pozwolenie przejścia gra- 
nicy. i 
| ON a "a EB 0 

LJ e. 
Masonerja w Czechosłowacji 


W Czechosłowacji pracują trzy regu- 
larne wielkie loże, uzależnione od Wiel- 
kiego Wschodu Francji: 


a) Wielka Loża Lessinga pod trzema 


„pierścieniami w Pradze (Trojanowa 7). 


Ta wielka Loża posiada 24 loże i liczy 
okoła. 1500 członków; posługuje się ję- 
zykiem niemieckim. Wielkim mistrzem 
jest Adolf Hirschick, asystentami wiel- 
kiego mistrza są Żydzi: dr. med. Oskar 
Posner, dr. Juljusz Katz, dr. Guhr. Loża 
ta utrzymuje kontakt z ośmioma niemiec- 
kiemi wielkiemi łożami i oczywiście z 
czeską Lożą Narodową. 

b) „Narodni velika Eoze ceskosloven- 
ska“ rezyduje w Pradze i liczy przeszło 
500 członków. Wielka Loża pracuje w u- 
kryciu, w niewielkiej liczbie „braci“, ale 
wpływowych członków masongzii. Podle- 
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ga jej szereg lóż w Pradze i na provin- 


N 
ca 


i. 
Prezydent Masaryk należy do pra” 
skiej loży „Narod“, dr. Benes do loży 
„Prawda vitezi“; do masonerji należą 
również: „*'nerał - inspektor armji Syro- 
vy, socjal - demokratyczny minister, Żyd. 
dr. Meisher, dr. Kramarz i wielu in. | 
Wielkim mistrzem jest dr. Karol Wei- 
gner. Asystentami wielkiego mistrza 53: 
Vladimir Fainor, Emil Lany, Franciszek 
Kaderavek, Karol Risinger, Francisze 
Richter i Leo Schwarz. Skarbnikiem jest 
Ota Kostar, Wszyscy należą do Wielkie- 
go Wschodu Francji. ; 
c) Związek Lóż masońskich „Brücke“ 
(Praga 2, Liitzowova 45), założony 70- 
stał w r. 1928. Związek ten liczy okoła 
200 „braci“. Przewodniczącym związku 
jest Louis Alt. Związek obeimuie 3 loże! 
jedną w Pradze, jedną w Brnie i jedną 
w Bratislawie. Wszystkie loże sa bardzo 
zażydzone, ich tajny wpływ polityczny 
jest znaczny. 


Opinja włoska o polityce 
zagranicznej Polski 


W poważnym tygodniku politycznym 
„Affari Esteri“ wychodzącym w Rzy” 
mie znajdujemy dłuższy artykuł z roz- 
ważaniami na temat obecnej polityk! 
zagranicznej Polski, z którego cytujemy 
kilka ustępów. 

Autor artykułu stwierdza, że coraż 
liczniejsze są w Polsce głosy przeciw 
polityce współpracy z Niemcami. Nie- 
oczekiwana ta idylla berlińsko - waf- 
szawska kryje w sobie napewno dużo 
więcej niespodzianek i  rozczarowa'h 
niż przyjażń z Francją, która zawsze 
była jednym z najgorętszych rzeczi** 
ków i obrońców niepodległości Polski 
nawet wówczas, gdy perspektyw? 
współpracy polsko - francuskiej wyda“ 
wała się jeszcze śmieszną chimerą. 

Pojawiają się pewne oznaki, wska: 
zujące na zmianę orjentacji polityk 
polskiej. W szczególności zwraca uwa* 
gę artykuł pewnego dziennika rządo” 
wego, w którym określono jako „zby! 
brutalne“ próby dyplomacji niemic®- 
kiej zmierzające do wywołania ro% 
dźwięków między Londynem a Pary 
żem. 

Autor artykułu nie wierzy w to, 3* 
by różnice między Niemcami a Polska 
mogły zostać definitywnie  załatwion** 
Sporne kwestje znajdują się w stan‘? 
chwilowego uśpienia, a Francid 


słusznie robi, czekając cierpliwie, 2% 
wybije jej godzina. 

W Warszawie już daje się zauważy” 
pewne rozczarowanie: widzą tam, z 
Niemcy zgoła nie mają zamiaru uzf 
Polski za wielkie rnocarstwo. > 

Artykuł kończy się uwagą, że PO! 


ska znajduje się z pewnością w aa 
łatwej pozycji, że jednak trzeba mi 
zaufanie do tego młodego państwa. 


Wylosowane bony Funduszu 
Inwestycyjnego 


WARSZAWA, 14. 3. (PAT). Due 
14 bm. wylosowane zostały do umorż 
nia bony Funduszu Inwestycyjnego 7 
znaczone numerami: 6192, 8832, 2640) 
34202, 34287, 34711, 37287 we wszyś 
kich 10-ciu serjach wypuszczonych © : 
podstawie rozporządzenia Min. Skarb: 
z dnia 10. 11. 1933. Wylosowane pe 
wykupywane są przez kasy urzędy 
skarbowych po 100 zł. za bon 25-7 


towy. l 
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PODZIĘKOWANIE 


Dotknięci z woli Najwyższego ciężką 
poweowaną stratę przez zgon Męża i ol 
szego 6. p. Marcelego Gajewskiego dozn 
tyle dowodów życzliwości i serdecznego t i 
życia, iż nie czując mię na siłach wszy% 1 
osobiście podziękować, tą drogą szlemy 7 s 
serca płynące „Bóg zapłać!“ w 

W szczególności poczuwamy się do obori" 
ku wdzięczności wobec Najprzew. Duchor a 
stwa w osobach: Ks. Kan. Matusa, Ks. Pro 4 do” 
Wyszyńskiego i Asysty, za ich modły DS ga 
czesnemi szczątkami, JWP. Prez. Lange" gó” 
pietyzmem dla Śp. Zmarłego przepojonś pił” 
mówienie nad grobem, Chórowi Paraf. Ś"* , 
biety, „Bardu“, „Syreny“, craz Ich Dyryge" sd 
za tak rzewne wykonanie pieśni żałobnyć G 
trumną, W. Szan. Dyrekcji i Urzędniko™ tat” 
K.., Sodalicji Marjańskiej, Korporacji „Ć ' 
tia Leopoliensis*, Organizacjom parafia zg 
św, Elżbiety oraz Tym Wszystkim Przyjść” „gt: 
Kolegom i Znajomym, którzy oddali Me 7 
nią przysługę. 
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OLGATE 


JEST PIERWSZĄ... 


pastą do zębów zaaprobowaną i polecaną | 


LEKARZY DENTYSTÓW 


W PAŃSTWIE POLSKIEM 


Pieczęć na opakowaniu pasty Colgate jest najlepszą od- 
powiedzią na pytanie: „Jakiej pasty do zębów należy uży- 
"wać"? Cóż może być bardziej jeszcze przekonywującym do- 
wodem, że pasta Colgate czyści lepiej, gruntowniej... że zęby 
Twe nabiorą niezrównanego blasku? Zacznij dziś jeszcze 
stosować pastę Colgate.. a nigdy tego nie pożałujesz. 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 


Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku, 


Niepewny los Konstytucji 


Sejm obradował wczoraj przy stu- 
Ocentowym komplecie nad sprawami 
nik choć ważne i interesujące, to jed- 

że | ego nąpływu posłów nie uspra- 
> iwiały. Obawiano się zaskoczenia 
s y „Wnioskiem o przyjęcie „poprawio- 
>) przez Senat projektu konstytucji. 

czenia nie było, ale samo przy- 
rę czenie, że obóz rządowy „chciałby 
p me konstytucji w sposób tak nie- 
U ażny przemycić do Dziennika 
kąę, > odbiera zgóry owej reformie ja- 
kop. ek wartość moralną. Przecież 
tem o tucja winna cieszyć się autoryte- 
ies Choćby tylko dla jej twórców. Jakiż 
uch * może być jej autorytet, jeśli 
Bag lenie zawdzięczałoby się przy- 

Wej nieobecności kilku posłów? 

M jednak konstytucja w ciągu se- 
ny Żącej wejdzie na porządek dzien- 
hy ;1Mu? Wniesienie przez rząd peł- 
wę ictw każe się domyśłać, że nie 
daję » bo przecież nowa konstytucja 
ce „. Tezydentowi stałe, nie wymagają- 

GqzECjalnej ustawy pełnomocnictwa. 
chy więc np. wczoraj konstytucję u- 
try „RO i dziś ją ogłoszono, to już ju- 
Włą gaszydent wyposażony byłby we 
Wna s quasi dyktatorską. Ale może 
mia €nie do Sejmu pełnomocnictw 
Ws ną celu uśpić uwagę opozycji? 
kig tko jest możliwem w czasach, 

Od 8 lat przeżywamy. 
Op CVzje zapadają na tajemniczym 
Stęp | le, do którego mało kto ma do- 
jemp wet z pośród najbardziej wta- 
Stamp ONYCH. Dawniej wychodziły 
wiag gromy w formie długich wy- 
nie , » dziś panuje milczenie. Jedy- 
nagp Mysły krążą między posłami sa 
bora, Ymi. Notuje się np. wieść, że ela- 
to > P. Cara nie wzbudził entuzjazmu, 
Czę ów, że „czynnik miarodajny'" jesz- 
tefo € nie wypowiedział i wobec tego 
aine odroczy się do sesji nadzwy- 
Motyw , Wobec sanacyjnego plebsu 
tem, i tje się odroczenie argumen- 

Ordy brakło czasu na wypracowanie 
ty, „ aji wyborczych do Sejmu i Sena- 
by Obec czego wybory z wiosną br. 
Y niemożliwe. Oczywiście czasu 
das, < zawiele i krążą wieści, że zre- 
nac Wano nie jedną, ale dziewięć ordy- 
skala Wyborczych, ale żadna nie zy- 
kier Znania w skłóconych grupkach 
się „ czych. P. Sławek zasypia i budzi 
WA o nowej konstytucji, kon- 
legia CI do niej tylko się modlą, ale 
kopsty sanacyjna z dwojga złego woli 
Pad} tucję obecną. Gdyby zwysoka 
kapny, ZKaZ, to wszyscy  głosowaliby 
Zdy io choć ze spuszczoną głową, ale 
lą ka Pozostawiono samopas, błąka- 
Boz, bezradni. Ostatnio nałożono na 
dka 2 BeBe większą na jakiś cel 
die Która ma im być ściągana z 


W m; "E. 4 
Ciągu 5 miesięcy. Świadczyłoby 


M 


to, że w najbliższym czasie 


wszystko po staremu. Wybory odbyły- | 


by się dopiero w jesieni. Do tego czasu 
konstytucję jakoś się załatwi pozytyw- 
nie lub negatywnie. 

Wyjaśni się także do jesieni kieru- 
nek polityki wewnętrznej. Niektórzy 
trochę naiwni posłowie ludowi opowia- 
dają już swoim wyborcom: „mamy w 
rządzie dwóch ministrów, wobec czego 
opozycję trzeba złagodzić”. Stawiają 
zbyt wiele na pp. Kościałkowskiego i 
Poniatowskiego. Jednak.: łos ministrów 
w reżimie obecnym jest bardziej niepe- 
wny niż za t. zw. sejmowładztwa. I czy 
minister tego reżimu może prowadzić 
jakąś samodzielną politykę? P. Ko- 
ściałkowski jest przytem pewną zagad- 
ką. Wydał piękną odezwę dą, wojewo- 
dów, zalecającą urzędnikom „wyzbycie 
się nałogów biurokratycznych* i nie 
stosowanie wobec „obywateli „systemu 
drobnych szykan i złośliwych =przy- 
krości.'* P. Minister zatwierdził także 
kilka prezydjów miejskich złożonych z 
socjalistów. Zarządzenia to liberalne. 
Ale równócześnie w Łodzi, gdzie wy- 
brane zostało prezydjum narodowe, p. 
Minister zwleka z jego zatwierdzeniem, 


mimo że wybrani prezydenci dają pełne 


zostanie | gwarancje fachowości. Odnosi się wra- 


żenie, że na rząd działa silny nacisk 
Żydów w kierunku zaostrzenia walki z 
narodową większością łódzkiej rady 
miejskiej.,A przecież działając w duchu 
okólnika min. Kościałkowskiego z 8 lu- 
tego 1935 r., zalecaiacego  „przepro- 
wadzenie jak najdalej idących reduk- 
cyj wydatków o charakterze subwen- 
cyjnym'”, większość narodowa w Łodzi 
porobiła w budżecie miejskim oszczęd- 
ności na 620 tys. zł., i to głównie przez 


skreślenie subwencyj i zmniejszenie po- 


botów zarządu miejskiego i wyższych 
urzędników miejskich. Prawda, że do- 
tknięta obniżką stu.bwencji dla żydow- 
skich instytucyj i dła „wolnej wszech- 
nicy“ mniejszość żydowsko - lewicowa 
prowadzi przeciw narodowcom łódz- 
kim zaciekłą kampanję. Czyżby rząd 
chciał w tej sprawie pójść jej na rękę i 


wbrew własnemu okólnikowi przez nie- 


zatwierdzenie prezydjum potępić radę 


za politykę oszczędnościową? Coraz ja- 


śniejszem się staje, że Łódź może ode- 
orąć dużą rolę dla ustosunkowania się 
lewicy do rządu. P. Kościałkowski 
trzyma jednak ciągle jeszcze atut w 
ręce i nie rzuca go dO gry.. 

=X m 


Firma Berta Stark Hotel George'a zaprowadziła 
nowy dział sprzedaży konfekcji dziecięcej 


PŁASZCZYKI dla chłopców i dzieweząt, UBRANKA marynarskie i sper- 
towe w dużym wyborze. 
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CENY SPECJALNIE NISKIE 


Niemcy germanizują Pomorze! 


A polskim organizacjom narodowym stawią się przeszkody! 


Organizacje hitlerowskie na naszem 
Pomorzu uprawiają obecnie intensywną 
agitację wśród ubogiej ludności kaszub- 
skiej. Ściąga się ich na miemieckie od- 
czyty i przedstawienia, wciąga się do or- 
ganizacyj niemieckich, operując przytem 
całym szeregiem korzyści materjalnych. 
Podatnym na agitację, udziela się kredy- 
tu, kupuje. się od nich produkty rolne po 
cenach znacznie wyższych, niż ceny miej- 
scowe i tłumaczy, się, że w Niemczech 
iw Gdańsku rolnikom żyje się znacznie 
lepiej niż w Polsce i że w interesie sa- 
mych Kaszubów leży przyznawanie się 
do. narodowości niemieckiej. Po takiem 
przygotowaniu podsuwa się obałamuco- 
nemu Kaszubie następującą deklarację 
do podpisania: 

„Niniejszem oświadczamy, a to... 
wraz z żoną... z domu... Z... uli- 
Cay iż jesteśmy obywatelami pol- 
skiemi o narodowości niemieckiej. Tę 
deklarację składamy w imieri1 naszych 
małoletnich dzieci. 


To oświadczenie jest dla nas nieod- 

wołalne, a przy dzieciach, dopiero z 

osiągnięciem pełnoletności. 

Treść tej z mej własnej woli oda- 

nej deklaracji znam dokładnie, co wy- 

rażnie stwierdzam własnoręcznym pod- 

pisem“. 

Jak donosi  pelpliński .Pielgrzym“, 
Kaszubi podpisują tego rodzaiu deklara- 


i 


cję bardzo licznie, a wówczas kieruje się 
ich do Małego Kacka, gdzie otrzymują 
legitymację członkowską. 

Oczywiście dużą rolę w tem wszyst- 
kiem gra nędza rolnika pomorskiego, je- 
szcze bardziej jednak pomaga Niemcom 
w ich robocie prześladowanie organiza- 
cyj narodowych i samowola organów ad- 
ministracji wobec wszystkich niesanacyj- 
nych stowarzyszeń i jednostek. 


Dziś i prasa sanacyjna na Pomorzu 
spostrzegła się, jakie owoce daje polityka 
przez nią popierana. Same rekryminacje 
na nielojalność niemiecką mało tu po- 
mogą. 

Słusznie pisze narodowy „Pielgrzym*: 


„Nie można osiągnąć uświadomie- 
nia narodowego, jeżeli się równocze- 
śnie prześladuje narodowców, szkaluje 
duchowieństwo polskie tak zasłużone i 
patrjotyczne, jeżeli się prześladuje praw 
dziwych patriotów polskich, tych 
szczególnie, którzy obronili Kaszuby 
przed wynarodowieniem już wtedy, 
gdy Pru: ak był panem na Pomorzu“, 


Oto jeszcze jedna zdobycz „Deklara- 
cii motsko - niemieckiej" z 26. stycznia 
1934 r... Niemcy bezkarnie, w biały 
dzień, pod okiem władz polskich przy- 
gotowują plebiscyt na naszem Pomorzu! 


sra 


Echa dnia 
Jak właściwie wyglądają 


zbrojenia niemieckie 


W „Gazecie Polskiej“ jej korespon» 
dent berliński, p. Smogorzewski omawia 
prawną i faktyczną stronę niemieckich 
zbrojeń lotniczych. P. Smogorzewski po- 
daje szczegóły już znane, ale zestawia je 
w sposób interesujący: 

Zachodzi pytanie jak liczne są dziś lotni» 

cze siły zbrojne niemieckie? Już 1 maja 1934 
roku, Niemcy posiadały 7.500 wykwalifikowa- 
nych pilotów i 60 tysięcy kandydatów studju- 
jących w 16 szkołach pilotażu. Co do ilości 
już posiadanych aparatów, to — jak pamię- 
tamy z debaty w Izbie Gmin z listopada ro 
ku zeszłego — p. Stanley Baldwin podał cyfrę. 
700. Ale należy ona już do przeszłości. W 
swoim dawniejszym wywiadzie z „Daily Mail“ 
20 lutego 1934 r. gen. Goering powiedział, że 
Niemcy potrzebują od 30 do 40 proc. ogólnej 
liczby płatowców posiadanych przez Francję, 
Polskę, Belgję i Czechosłowację. Wyniosłoby 
to od 2.400 do 3.200 aparatów. Ale „Berliner 
Tageblatt“ z 9 bm. rozszerzając pojęcie „są- 
siadów powietrznych“ jeszcze na Wielką Bry- 
tanję, Związek Sowiecki, Włochy i Jugosła- 
wję, oblicza, że 8 raństw posiada rązem 
„przeciw Niemcom* aż 16.200 aparatów. „Mo» 
że to — dodaje — najspokojniejszego czło» 
wieka wyprowadzić ze spokoju“. Gdyby zasto- 
sBować tylko proporcję 30 proc. tej ostatniej 
cyfry, to Niemcom „należałoby się* 5.400 pła- 
towców... 

Jeżeli Niemcy piszą, że „należałoby 
się“ im 5.400 płatowców wojskowych, ta 
można być pewnym, że tę ilość już po- 
siadają. Ale Niemcy zbroją się nie tytke 
w powietrzu: 

Kanclerz Hitler oświadczył 10 dni temu 
ambasadorowi brytyjskiemu, że nawet 400 
tys. ludzi nie wystarcza dla obrony bezpie- 
czeństwa Rzeszy. W rozmowie z wpływowymi 
przedstawicielami rządu niemieckiego słyszy 
się coraz częściej cyfrę 500 tys. dla armii l} 
dowej i 100 tys. dla wojsk technicznych. 


Dziesięć lat rozejmu polsko - nie- 
mieckiego akurat wystarczą na wyszko- 
lenie dziesięciu roczników niemieckich do 
jakiej takiej wojny. W razie potrzeby bę: 
dzie można rozejm przedłużyć na jeszcze 
5 lat i mieć możność powołania pod broń 
jakich 7—8 miljonów ludzi dobrze wla- 
dających nowoczesną bronią. 


Jedna polska lista wyborcza 
w Gdańsku! 


Już wkrótce (7. kwietnia b. r.) odbyć 
się mają w Gdańsku wybory do tamtej- 
szego parlamentu — Volkstagu. Każdy, 
kto zna straszny napór niemiecki na 
wszystko co polskie w Gdańsku — i to 
napór materjalny i ideowy, fizyczny i 
psychiczny — ucieszy się wiadomościa- 
mi, zawartemi w gdańskiej koresponden- 
cji „Kurjera Warszawskiego“: 


Dnia 7 bm, w wyniku przeszło dwutygo« 
dniowych narad — zapadła uchwała obowią- 
zująca, że wszyscy Polacy będą głosowali na 
jedną listę, a na czele jej zostaną postawione 
na pierwszych miejscach w następującej ko- 
lejności następujące osoby: b. poseł dyr. Bro- 
nisław Budzyński, b. poseł Antoni Lendzion, 
ks. proboszcz Wiecki i p. Wesołowski. 

Trzeba przyznać, że pertraktujące strony 
dały z siebie wszystko, co dać mogły, że pos 
„trafiły w ostateczności poświęcić niejedną 
ambicję, zapomnieć niejedną urazę i obrazę i 
wznieść się ponad osobisty interes — w imię 
dobra sprawy polskiej u ujścia Wisły. 

Należy im to poczytać za wielką zasługę, 
podobnie jak trzeba podnieść tę, jaką mają 
w danym razie min. dr. Kazimierz Papee, ko- 
misarz jeneralny Rzplitej w Gdańsku, i jeden 
z jego najbliższych współpracowników, radca 
Ignacy Ziętkiewicz, którzy patronowali tym 
naradom i niemało przyczynili się do osiąg- 
nięcia porozumienia. 


Poprzednio było w Gdańsku inaczej. 
Polski obóz narodowy, oparty o miejsco- 
wych Polaków, zwalczany był gwałtow- 
nie przez sanację, dyrygującą urzędnika- 
mi i kolejarzami. że ta gorsząca walka 
się skończyła, że doszło do porozumienia, 
wypada wyrazić uznanie obu obozom. 
Idea zgody wobec naporu niemieckiego 
znalazła żywy oddźwięk w gdańskiem 
polskiem społeczeństwie. Korespondent 
„Kurjera Warszawskiego” donosi rów- 
nież o wiecu, zwołanym przez ten je- 
dnolity front polski, na niedzielę, 10 b. m., 
do gdańskiej Messehalle przy Wall- 
gasse. Ponad 5 tysięcy osób wzięło u- 
dział w wiecu, 2 tysiące nie mogły już 
dostać się na salę. 


Już ten napływ publiczności na wiec — 
tak gromadny, jak nigdy jeszcze dotąd -—— jest 
dobitnym dowodem tego wrażenia, które na 
połonji gdańskiej wywarł fakt ustalenia je- 
dnolitego frontu polskbiego. 

Świadczą o tem także ten nastrój, jaki pano- 
wał przez cały czas zebrania, ta powaga, to 
skupienie, z którem wysłuchano przemówień 
pp. ks. Wieckiego, dyr. Budzyńskiego i posła 
Lendziona, ta reakcja, jaka występowała 
wśród publiczności w gorętszych momentach. 

Narodowi socjaliści przyzwyczaili cgół 
w Gdańsku do podobnej oprawy zebrań poli- 
tycznych — i każdy z polskich wiecowników 
czuł się znakomicie właśnie dlatego, że polsk 
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E boreas iero a TRZ wyborczy i pod tym względem nie dał 
się zakasować, 


Najbliższym celem hitlerowców 
Gdańsku jest wyparcie i wytępienie tam- 
tejszego polskiego elementu, aby po 
pewnym czasie móc twierdzić, że w 
Gdańsku są tylko Niemcy. Tem ważniej- 
sze jest dzisiaj zadanie Gdańszczań-Po- 
laków, a także polskich czynników rzą- 
dowych, mających w Gdańsku tak duże 
uprawnienia i możliwości. 


Jak postępuje „elita” 


Jak wiadomo ze śląskiej „Chrześcijań- 
skiej Demorakcji wystąpił i zgłosił się 
do „elity poseł Pobożny. Uczynił to — 
zdaje się — dlatego, żeby w „elicie“ u- 
zyskać immunitet za pewne swoje spra- 
wy, które „Polonja“ katowicka osądza 
bardzo surowo. W ostatnim swoim n-rze 
z. 13. III. 35. „Polonja“ umieszcza takie 
oświadczenie: 


P..Pobożny dotychczas nie zareagował 
skargą przeciwko naszym zarzutom, że fał- 
Szowip kwity, dopuszczał się sprzeniewierzeń 
ï oszustw i Że jest człowiekiem bez honoru. 
Skargi tej wyczekujemy z wielką niecierpli- 
wością, ale doczekać jej się nie możemy. Za- 
rzuty nasze przeciw p. Pobożnemu w pełni 
podtrzymujemy. 

Panie Pobożny!. opus: :zał się Pan o- 
szustw, fałszerstw kwitów, sprzeniewierzeń, 
zmyślając wydatki i podrabiając podpisy, 
przez co poszkodował pan stronnictwo na ko- 
rzyść swej kieszeni na sumę około 10.000 zł. 
— słownie: dziesięć tysięcy złotych; jesteś 
Pan człowiekiem bez honoru, gdyż nie wypeł- 
nił Pan zobowiązań, pod słowem honoru da- 
nych piśmiennie. 

A zatem żądamy skargi. 

Sekretarjat Wojewódzki 
Polskiego Stronnictwa Chrześc. Dem. 
w Katowicach. 


Opowiadają sobie ludzie, że procent 
spraw kolidujących z kodeksem karnym 
jest w „elicie* o wiele wyższy, niż 
wskażnik podany przez Główny Urząd, 
Statystyczny dla całego społeczeństwa. 

Szkoda, że clita nie opracowuje swoiej 
stałysty ki. R. 
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BOLESŁAW EUSTACHIEWICZ. 


Trzy siły 


Mimo wszystko czekali na to mło- 


dzi i starzy. Z książek, czasopism i 
anten radjowych, słyszeli wiele o cu- 
dach elektryczności. Teraz nieomal na- 
ocznie — namacalnie mieli się przeko- 
rać o prawdzie speakerów radjowych. 

wielu, bardzo wielu bywalców znało 
tramwaj, znało świetlne neonowe re- 
klamy, rozświetlające nocą strome i 
' ostre grzbiety kamienic. Jeszcze w o- 
czach mieli te błyskawice, które znagła 
gasły luh ściekały wzdłuż” murów, nik- 
nąc w łożysku ulic kamiennych... 

Swiatło elektryczne... 

Znikną kaganki, znikną wiecznie 
chorujące na kopeć lampy naftowe, a 
człowiek noca będzie miał złudzenie 
słońca przy 220 woltach. 

Zanim jednak tych 220 woltów ob- 
jawiło sie światu, rajcowie miasta dłu- 
gie godziny strawili na debatach, czy 
orzeprowadzić inwestycje. elektryczne — 
czy też — nieryzykować? Ścierały się 
dwa obozy, tocząc homeryckie boje. 
starzy mieli jedno zastrzeżenie: bali 
się nowości. W młodych drgał nato- 
miast silnie nie wyładowany jeszcze 
akumulator życia i ci chcieli się gwał- 
tem dostosować do nowoczesnych "zdo- 
byczy. 

Sprężyna wygadywał płuca i doby- 
wał ostatek sił, ażeby nad zwaśniony= 


/KURJER* z dnia 15 marca 193% 


O położeniu mniejszości polskiej w Ru- 
munji opinja nasza jest niedostatecznie poin- 
formowaną. A dzieje się tam naszym rodakom 
niewesoło. Podajemy fziś na ten temat sze- 
reg informacyj od osoby poinformowanej, 
w nadziei, że obudzą one czujność naszych 
władz oraz Związku Polaków zagranicą. Obo- 
wiązkiem naszym jest -rzecież bronić połsko- 
ści wszędzie, gdzie ona doznaje krzywdy. Red. 


dzisiejsze i jutrzejsze, nakłada na Rumun- 
ję obowiązek dbania o to, aby polityka 
wschodnia jej sojuszników i zbliżenie z 
Sowietami nie osłabiło sojuszu polsko m 
rumuńskiego. 

Słowa senatora Gafencu przyjęte zo- 
stały przez Izbę oklaskami. 

Podzielamy najzupełniej wywody se- 
natora Gafencu i pragniemy również, a- 
żeby sojusz polsko-rumuński istniał w 
dalszym ciągu nierozerwalnie, ale... nie- 
tylko na papierze... 

W ciągu 15 tetniego istnienia tego so- 
juszu Polska dała dowody szczerej przy- 
jaźni i oddała Rumunji niejednokrotnie 
duże przysługi — szczególnie na polu dy- 
plomatycznem, czemu ze strony Rumunji 
chyba nikt nie zaprzeczy. I 

A jakie jest ustosunkowanie się Ru. 
munji do Polski? 
£ Brzi yny się tylko niektórym dzie- 

zino 


FAKTYCZNA RR CELNA MIĘDZY 
POLSKĄ A RUMUNIĄ. 


Zdawałoby się, że tak bliskie sąsiedz= 
two a do tego ścisły sojusz z natury rze- 
czy nakłania oba państwa do wymiany 
dóbr doczesnych, a więc produktów rol- 
nych oraz artykułów przemysłowych, któ- 
rych brak w drugim krajn. 

Wszak w Polsce przemysł w wielu 


Przed paru tygodniami doniosły dzien- 
z Bukaresztu za pośrednictwem 
PAT'a że w przemówieniu, wygłoszonem 
w Senacie rumuńskim, sen. Gafencu spe- 
cjalny nacisk położył na stosunki polsko. 
rumuńskie, zaprzeczając kategorycznie 
kursującym pogłoskom, jakoby w syste- 
mie sojuszu z Polską zarysowały się pe- 
wne objawy wahań. Senator stwierdził, 
że w stosunkach polsko-rumuńskich nie- 


niki 


ma mowy o zasadniczych i trwąłych nie- 
porozumieniach, a jedynie zachodzi brak 
równoległości i synchronizacji wspólnej 5 
akcji, co powoduje przykre rozdźwięki w 
w prasie obu krajów. Mówca podkreślił, 
że polityka wschodnia Rumunj musi Się 
opierać zawsze na sojuszu z Polską i nie 
może być prowadzona wbrew i pomimo 
Polski, przy której boku osiągnięto tak 
szczęśliwe odprężenie w stosunkach z Ro- 
sją sowiecką. 

W każdym razie wspólność interesów 
Polski i Rumunji oraz troska o jej sprawy 


Zbiórka na półkolonje w Malopolsee Wschodniej 


dobry — ale, że skarbonek na tę zbiór- 
kę należałoby dostarczać, chętnym O- 
fiarodawcom do domu — a nie żądać, 
żeby się po nie zgłaszano do biura 
N.O.K. i to w oznaczonych godzinach, 
bo to niewygodne dla społeczeństwa. 
Otóż chętnie posłuchałybyśmy tej rady, 
ale brak nam adresów, by trafić da 
wszystkich. Próbowałyśmy nawet w| 
zeszłym roku roznoszenia skarbonek 
do domów — ale wiele drzwi zamyka- 
no przed roznosicielkami, któte ponad- 
tc ::arażone były na różne przykryści. 
Ctóż ofiara, do której wzywam w ro- 
ku bieżącym, objąć musi całą stronę 
moralną tego zagadnienia. Niech wła- 
śnie społeczeństwo polskie w zrozumie- 
niu Wielkiej Sprawy zrobi ofiarę nie- 
tylko ze swych upodobań i zaintereso- 
wań — ale również ze swej wygody". 
e () — 


NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET ul. 
Klonowicza 7 zaprasza członkinie i sympaty- 
ków na sobotnią herbatkę 16 bm. o godz. 6-ej. 

Aktualny referat wygłosi p. prezes Adolf 
Cieński — poczem nastąpi ogólna dyskusja, w 
której wezmą udzłał i panowie. 


Na gorący i wymowny apel prze- 
wodniczącej N.O.K. p. Demelówny od- 
powiedzieć winno społeczeństwo pol- 
skie naszej dzielnicy, szeroką i inten- 
zywną akcją ofiar na ratowanie pol- 
skich dzieci przed wynarodowieniem. 
P. Demelówna wspomina, że „obrorę 
polskości tej ziemi i tego Grodu“ prze- 
kazała nam testamentem młodzież, 
która zginęła w walkach o zachowa- 
nie Małopolski Wschodniej dla pań- 
stwa. Ten przez umierających  żołnie- 
rzy krwią — rutilanfibus sanguine lit- 
teris — napisany testament musi być 
stale i wiernie wykonywany. Polacy w 
tej dzielnicy zobowiązali się do 
obrony świętego dziedzictwa. Jest to 
naczelny nakaz narodowy. Niech wiec 
nikt nie uchyla się od nakazu rozpo- 
czętej akcji. Choć Re groszu dziennie, 
ale wszyscy! 

JAK OTRZYMAĆ SKARBONKI 

P. Demelówna pisze nam: 

„Niedawno otrzymałam od jednego! 
z Sympatyków akcji  półkolonijnej 
pocztówkę z uwagą, że pomysł „Zbiór- 


ki groszowej“ na cele półkolonij ABT TPY> SOG Ufo aykkiwidnmndW AE CITY | Uprasza się o liczny udział. 
zarzucić wiadukt porozumienia. j którzy zakładali przewody, przyjmowa- 


no z życzliwemi wymówkami. 

— Kiedyż wreszcie puścicie prąd? 

— Niedługo, niedługo — odpowia- 
dali monterzy. jeszcze reszta maszyn 
nie nadeszła. 

Na to znowu 
rzutami: 

— Biedny to zawsze musi zostać 
na końcu. Panowie ratuszowi najpierw 
sobie musieli światło zaprowadzić. Dla 
nich „maszyny się znalazły. Tak sarka- 
ła ignorancja wspólnie z poczuciem 
niesprawiedliwości. 

— E.. tak źle nie jest — tłuma- 
czyłi monterzy — chciano najpierw w 
środku miasta wypróbować. Przecież 

urzędy są pierwsze. Cóż chcielibyście, 
ażeby rynek był ciemny? 

Lecz uparci podmieszczanie chcieli 
na swojem postawić. 

— Mogli przecież odrazu wszędzie 
zaprowadzić tak, żeby było w rynku 
i u nas. 

Monterzy dobrze znali środowisko, 
wiedzieli, że takie rozmowy prowadzić- 
by można do sądnego dnia, a robota 
musiała być wykończona. 


nadzieji na dochody z elektrowni, 
wreszcie po ciężkich wysiłkach skuł 
porozumieniem oba brzegi: prawy i 
lewy. 

Uchwałono — zaciągnięto pożyczkę 
i przystąpiono do budowy, którą po- 
wierzono inżynierowi Sprężynie, a ten 
miał dobrać sobie personel techniczny. 

Zrazu oświetlono tylko część mia- 
sta. W miarę sprowadzanych maszyn 
fozszerzańo sieć elektryczną i obej- 
imowano nią coraz dalsze i odłeglejsze 
okolice miasta. 

Kicdy wkopano, na rynku pierwsze 
słupy, na których zawisły wielkie kule 
mleczne, całe procesje wyległy, ażeby 
oglądać — narodziny światła. 

Wielkie „przeciągłe aaa...  powiłaio 
złociste strumienie, płynące z mlecz- 
nych bañ, któremi Noc  kołysała na 
wysokich masztach. Rynek dotąd ob- 
skurny, ciemny, zdradliwy przybrał od- 
Pełzająca brzydota, 
spłoszona światłem, zniknęła. Nabrał 
miękkości każdy kąt, a poprzednia 
wrogość tajemnicza została precz wy- 


spotykali się z wy- 


świętną szatę, 


gnana. Więc dalej w milczeniu snuli prze- 
Mieszkańcom  pojaśniało w  da-| wody, oplatali niemi przedmieścia i za- 
szach. mykali pozostałe ogniwa wielkiej elek- 
W tak ciężkich czasach był to zysk | trycznej sieci. 
niemały wydobyć z  przygnębiorych Sprężyna wiedział o tem sarkaniu. 
dusz klejnot zadowolenia, który siał | Przyspieszał więc roboty, nie żałując 
blaski. zdrowia. 
Teraz przedmieścia czekały z nie- W elektrowni hala maszyn, po- 


mi 
| Wbijał piloty argumentów: bezrobociaj 
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cierpliwościa na swoją kolej. Monterów | spiesznie montowana, wzbierała w si- 
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Piekne słówka - a rzeczywistość w Rumunji 


działach stoi wysoko; możemy oddawać 
narzędzia rolnicze, maszyny, lokomoty* 
wy, Szyny, obuwie, tekstylja, gotową 0“ 
dzież, wyroby galanteryjne, porcelanę; 
szkło, itd. 

Tymczasem Rumunja sprowadza te 
rzeczy z Francji, Anglji, Niemiec, Austrii 
i Czechosłowacji — tylko nie z sąsiedniej 
Polski. Polska zaś sprowadza winogrona: 
owoce południowe i wino z dalekiej Gre- 
cji, Hiszpanji, Włoch a nawet Palestyn! 
z pominięciem Rumunji. Dlaczego?.... 

W roku 1921 zawarty został traktat 
handlowy polsko-rumuński na zasadzie 
wzajemności i na podstawie klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania (co znaczy 
automatyczne przyznanie państwu, z któ* 
rem się traktat handlowy zawiera, wsze! 
kich ekonomicznych korzyści, jakie kon 
ceduje się jakiemuś innemu państwu.) 

Tymczasem w rzeczywistości dziś 
istnieje między Rumunją a Polską cicha; 
niemniej przeto intensywna wojna celna: 
podobna do tej, jaka doniedawna ista 
ła między Polską a Niemcami w okresi 
największego jej nasilenia. Czy tak by 
powinno? ć 


ZNISZCZENIE WSPANIAŁEGO POL’ 
SKIEGO SZKOLNICTWA. 


Przed przyłączeniem Bukowiny do 
Rumunii mieszkało tam przeszło 60. 
Polaków, z tego w samych Czerniowcać 
— wedle spisu ludności z r. 1910—15.360: 
Po wojnie wyjechało do Polski kilkadzie” 
siat osób ze sfer urzędniczych i nauczy” 
ciełskich. Reszta pozostała, a przy natu” 
ralnym wzroście wynosi dziś na terenie 
Bukowiny i Besarabji przeszło 150 tysię" 
cy. Polacy zamieszkują miastą i twaf 
także czysto polskie osiedla jak Nowy ~ 
Sołoniec, Plesz, Pojana-Mikuli, Laurenk% 
Dunawiec, Ruda itd. 

W chwili przyłączenia Bukowiny de 
Rumunji posiadali Polacy dobrze zorg% 
nizowane i pięknie prosperujące szkolni 
| two polskie, a więc lektorat języka p°“ 
skiego na uniwersytecie w Czerniowcaćć 
państwowe gimnazjum nolskie, polski 
dział semłnarjum nauczycielskiego. r 
szkół z językiem wykładowym pols 
względnie z nauką języka polskiego, 
ską komisją egzaminacyjną dla nauc 
cieli języka polskiego, polskiego inspekto 
ra krajowego, trzech polskich inspekto 
rów okręgowych. 

Rumunja odziedziczyła ten stan %4 
czy, a wobec tego, że podpisała trakts! 
mniejszościowy, pozatem jest związa 
sojuszem z Polską, zdawałoby się że 
żeli nie rozszerzy tego stanu posiadaf 
polskiego — to w każdym razie nie U 
czupli go, a jako państwo konstytucy! 
otoczy swych obywateli narodowości a 
skiej opieką i zapewni im należyty ro% 


ne kulturalny. 
OBSERWATOR 
d. m 
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"zy i groźna była jak żywioł, "który jadi Pej 
chwila gotów zerwać się ze stalo™ 
liny ludzkiej woli. o” 

Wszyscy czekali na koło zamach? 
we, które miało tuż, tuż nadejść, Ue F 
transportowane z kolei. Od niego 7 M 
leżało oświetlenie reszty miasta wf 
z przedmieściami. 

Mocne, silne, obetonowane stań?” 
wisko czekało na przyjęcie potwor? m 

Sprężyna był spokojny, że stars* 
majster niczego nie zaniedba. 

Jakoż starszy majster, Maciej 
wadełko, po powrocie z dworca 
jowego wnet się przebrał i A tam 
korzystać czas, jął chodzić tu, t Hy” 
z oliwiarką o długim dziobie i sypał! gk? 
wał błędy i _ niedokładności. aor 
pogwizdując, tanecznym nieomal ych 
kiem przewijał się obok rozpędzo! oji 
kół, warczących trybów, klaskający, 10. 
pasów i cicho dzwoniących dynē mo! 
Pomocnikom udzielił się dobry hun 
majstra. 

Ochotnie spełniali każde zlecenie. kl. 


mê 


ige 
l 


td 


Gorliwie ścierali mewidoczne się 
Pod ich pieczołowitą opieką lśni! naj” 
blaskiem każda zakrętka, każde ” 
mniejsze okucie mosiężne. dal? 

Z oszklonego dachu hali P-ęko 
światłość słoneczna i otulała W57 zy”, 
złotawym pyłem. wo 

Czystość pachniała specyficzna d 
nią, a praca, wykonywana prze „yst 


i maszyny, okrywała wszystko 1 
kich glorją dostojeństwa. c. d. p 
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Także „przestępstwo“ 


Niezwykły wypadek wydarzył się os- 
latnio w Wilnie. Oto docent wydziału 
„lekarskiego Uniwersytetu S.B., prof. Zyn- 
ewicz wygłosił cykl wykładów z zakre- 
Su pedjatrji. Po zakończeniu kursu prof. 
ynkiewicz pożegnał swoich słuchaczów 
Stępującemi słowami: „Dziękuję wam 
2a współpracę. Sądzę, że przerobiliśmy 
Nasz kurs tak wspaniale, ponieważ pra- 
Cowaliśmy bez żydów". 

Żargonówka wileńska „Cajt“, poda- 
ląc powyższą wiadomość, dodaje od sie- 
bie, że przeciwko prof. Zynkiewiczowi 
Wszczęto dochodzenia dyscyplinarne, tak 
lakby popełnił jakieś przestępstwo. 

«dp a e e 
omun!'ści w gimnazjum 

i W gimnazjum państw. im. Staszica w 

ublinie wykryto wśród uczniów klas 
Starszych jaczejkę komunistyczną, utwe- 
f'zona wyłącznie przez studentów-żydów 
(oczywiście!). Jeden z nich, 1. Gutharc, 
Jest synem weterynarza rzeżni miejskiej. 

Ostał on wraz z drugim żydem Serne- 
tem wydalony z gimnazjum, a po prze- 
słuchaniu u sędziego śledczego, zwolnło- 
gy Z aresztu i pozostawiony na wolności. 
baj będą odpowiadać przed sądem. 


„£Ł pomocą powstańcom 


PT” 
greckim 

„ Policja w Zaleszczykach przytrzymała 
dwóch młodocianych podróżników, a mia- 
Nowicie 14-letniego B. Domańskiego, 
Lcznia II. klasy gimn. z Sulejówka i M. 
damskiego, lat 15, ucznia 6 klasy szko- 
Y powszechnej z Milanówka pod War- 
awą, Ltórzy zbiegli z domu rodziciel- 
zę 80, zabrawszy po kilkaset złotych. 
biegowie chcieli wyjechać do Rumunii. 
Opowiadali oni, że czytając ostatnio 
i gazetach o rewolucji w Grecji, prag::e- 
e: tam dostać, by zaciągnąć się do 
dysk powstańczych. Zawiadomieni ro- 
„Ce przybyli do Zaleszczyk i zabrali 

e „pociechy“ do doru. 4 


ypa szaleje w Warszawie 
Tegoroczna epidemja grypy w Polsce, 


: stosunkowo zresztą łagodna, ma.się obec- 


ku końcowi. 
"Ax Warszawie jednak ostatnie kilka 
ł przyniosło silny wzrost zachorowań 
pae Pe, zwłaszcza na Woli i dzielnicy 
d hocnej. Zapada na nią głównie mło- 
kę szkolna, tak, że musiano nawet w 
szkołach przerwać naukę spowodu 
braku uczniów. Na szczęście, jak stwier- 
łają lekarze, grypa ma przebieg łagod- 
Y i nie pozostawia naogół następstw i co 
D objawów przypomina raczej influencę. 
kręty z Afryki w Gdyni 
tua Stosunki między Polską a krajami po- 
pniowej Afryki rozwijają się bardzo 
wa"yślnie. Od dość długiego czasu spro- 
zą Polska znacznie transporty surow- 
oleistych wprost z krajów produkcji, 
pe iniciem portów zachodnio - euro- 
Jskich, które  doniedawna stanowiły 
jó traję rozdzielczą dla wszystkich kra- 
„Europy. W ostatnich dniach przyby- 
Skier Gdyni wprost z portów afrykań- 
tatki, Kapstadt, Calabar i Lagos dwa 
sion przywożąc znaczne transporty na- 
ii, Olejstych, kakao, wełny, garbników 
Rych surowców afrykańskich. 
p XXXX 
Dad; ASTWĄ POŻARU W  I.P.S.-ie 
mala, szereg dzieł polskich artystów- 
niez, ZY Lista spalonych obrazów jest 
Aa lernie obszerna, a wśród poszko- 
stę anych znajdują się nazwiska na- 
Pujących artystów lwowskich: 
(„po Feurring („Ulica“), W. Lam 
ar ret" i „Martwa natura“), W. 
RZ („Portret“), Z. Radnicki (,„Szy- 
a dziewczyna”). 
krak STód poszkodowanych artystów 
Dieta MICH widnieją nazwiska: H. 
zg („Kraków'* i „jesienny pej- 
) J. Fedkowicz („Portret pani 
Krog. = Kowalski („Stary port“), E. 
cha („Dziewczynka“), J. S. Ksia- 
(p („Studjum portretowe“) N. Nadel 
z Sjzaż" i „Wnętrze'), K. Pochwal- 
Portret siostry)“ i „Jar we 
„)» A. Żebrowski („Ludzie w Ja- 


Na liście figuruje też art.-malarz 
l Łada („Pejzaż“) — 9- 
Eo ska znanych artystów K. Mac 
"da Rafała Malczewskiego, WŁ. 
Zylasa i St. Czajkowskiego. 

teg gólem spłonęło 183 obrazów 1 sze 
sty sg Ostatecznem ustaleniem li- 
Qbr rat zajmuje -się specjalna komisja 

razv i rzeźby nie były ubezpieczone. 


Zarząd miasta nie uzyskał jeszcze 
zatwierdzenia. Niedługo to jednak na- 
pewno nastąpi. Tymczasem połowa 
marca minęła, a Rada miejska nietyl- 
ko nic nie wie o budżecie, ale nadto 
nie zostały nawet jeszcze wyłonione 
komisje. 

Trudno wobec tego przypuszczać, 
aby w myśl wymogów ustawy budżet 
został załatwiony do końca tego mie- 
siąca. 

Na najbliższej radzie znajdzie się 


Przetwytorczy ferment 


Rzeszów przeżywa obecnie nową 
sensację polityczną. Mianowicie 
pojawiły się pogłoski, że BB w 


Rzeszowskiem rozlatuje się, a w 
jego miejsce, względnie obok nie- 
go jako równoległe, prorządowe 
stronnictwo, tworzy się  Partję 
Pracy, aby stanąć „frontem do 
wsi“ i wygrać nadchodzące wybo- 
ry do Sejmu. 

W każdym razie postanowiono już 
stworzyć Partję Pracy, aby mieć sw3- 
bodną rękę w czasie wyborów do Sej- 
mu i nie być związanym z ludźmi, któ- 
rzy pracują na terenie Rzeszowa w 
BB. Na tego rodzaju decyzję złożył 
się cały szereg przyczyn. — W pierw- 
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Radni m. Przemyśla nie złożyli dotąd ślubowania, 


również sprawa podziału zysków K.K. 
O. jeszcze za rok 1933. Przy podziale 
forytowano szczególnie żydów i dlate- 
go przyjdzie nam do tej sprawy po- 
wrócić jeszcze. Obowiązujący Przemyśl 
regulamin mówi o składaniu przez 
radnych ślubowania zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu rady. Komisarz o 
tem zapomniał i powstał teraz problem, 
czy wypada ślubowanie odbierać do- 
piero teraz i czy wogóle dotychczaso- 
we decyzje rady są ważne, 


W sanacji rzeszowskiej 


szym rzędzie były różnice co do do- 
boru ludzi na okres przyszłych wybo- 
rów. Ponadto sposób przeprowadzenia 
wyborów samorządowych w powiecie 
rzeszowskim pozbawił BB sympatji i 
powodzenia na wsi. 

Specjalnie kładzie nacisk na to 
drugie, gdyż wychodzące obecnie na 
jaw powody utrącania lub  „unieważ- 
i niania" list opozycyjnych i kandydatów 
opozycyjnych na sołtysów i wójtów, 
budzą u wszystkich wyborców poważ- 
ne zastrzeżenia w tym kierunku, czy 
w wyborach samorządowych w Rze- 
szowskiem kierowano się interesem o- 
gółu obywateli, czy też ambicją po- 
szczególnych jednostek. 


Gietki styl prorządowego dziennika... 


Dnia 11 bm. upłynął ostatni ter- 
min składania list kandydatów w wy- 
borach nowego zarządu Bratniej Po- 
mocy Uniw. Stefana Batorego. Wpły- 
nęła tylko jedna lista, narodowa. 

W myśl przepisów © wyborach 
władz organizacyj akademickich kan- 
dydaci tej listy wchodzą do zarządu 
bez głosowania. Wileński „„Bratniak* 
będzie miał wobec tego stuprocentowy 
zarząd narodowy. Zblokowana mło- 
dzież sanacyjna („Legjon Młodych“ i 
Mocarstwowcy), pragnąc uniknąć kom- 


KRONIKA ŚNIATYŃSKA 


15-LECIE ODZYSKANIA DOSTĘPU DO MO- 
RZA uczczono 10 lutego uroczystym wieczorem, 
urządzonym przez Zarząd now. Koła Ligi Mor- 
skiej i Kolonj. wraz z gimnazjalnem Kołem 
L. M. i K. Po porywającem zagajeniu, wygło- 


szonem przez prof. M. Kalityńskiego, nastąpiły 
deklamacje i Śpiew chóralny uczniów miejsco- 
wego gimnazjum, produkcje kwartetu smyczko- 
wego p. Hudeczka, wreszcie dłuższy referat 
prof. T. Mazurkiewicza p. t. „l5-lecie Polski na 
morzu”, Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
hymnu państwowego. Salę przyozdobiono pięk- 
nie i celowo propagandowemi obrazami, odez- 
wami, mapami, wykresami, tudzież wystawą 
dzieł, nut i broszur, poświęconych morzu i Po- 
morzu. 


JUBILEUSZ PONTYFIKATU OJCA ŚW. 
PIUSA XI. obchodzono w niedzielę, 17 lutego. 
W czasie uroczystego nabożeństwa piękne, oko- 
licznościowe kazanie "wygłosił ks. prof. St. 
Czopp. Po sumie odbył się poranek w sali 
szkoły powsz. męskiej. Program poranku wy- 
pełniono : serdecznem przemówieniem dyrekto- 
ra szkoły Aftarczuka, odpowiedniemi deklamac- 
jami jednostkowemi i zbiorowemi, śpiewem 


promitującej porażki, listy swej nie 
wystawiła. p. 

Sanacyjny „Kurjer Poranny“ chcąc 
jakoś osłabić tę klęskę wileńskiego 
„Legjonu”, jaką niewątpliwie było wy- 
cofanie sanacyjnej listy, pisze, że „mł”o- 
dzież prorządowa „,zbojkotowała'* wy- 
bory i że młodzież narodowa jest 
wskutek tego „osamotniona“. 

Właśnie! O nic więcej młodzieży 
narodowej nie chodziło, jak o to „osa- 
motnienie“, 


młodzieży szkolnej. Na zakończenie odśpiewano 
hymn „My chcemy Boga“ i „Boże, coś Polskę", 
poczem ks. dziekan Kaściński w krótkiem prze- 
mówieniu podkreślił związki, łączące osobę Pa- 
pieża z Narodem Polskim. W czasie uroczystości 
zebrana tłumnie publiczność wzniosła okrzyk na 
cześć Ojca św. | ; | i 


KRONIKA JAROSŁAWSKA 


WYBORY W O. T. R. Po obradach walne- 
go zjazdu delegatów Kółek Rolniczych odbyły 
się wyroby zarządu Okr. Tow. Roln. w Jaro- 
sławiu. Prezesem wybrany został p. Zygmunt 
Tyralski z Jarosławia, wiceprez. Kazimierz 
Krzyształowicz z Surochowa i Jan Nawrocki z 
Ostrowa. a 

WóJT I KASJER GMINNY PRZED SĄDEM. 
"Przed sądem okr. w Przemyślu odbyła się roz- 
prawa przeciwko b. naczelnikowi gminy Filie 
powi Lebce i b. kasjerowi gminnemu Pinile z 
Sośnicy pow. Jarosław, oskarżonym o nadużye 


| cia i sprzeniewierzenie podatków i opłat gmin- 


nych. W wyniku rozprawy oskarżpny Rebka 
skazany został na 2 lata wiezienia, a oskarżony 
Piniła na półtora roku więzienia bez zawiesze- 
nis. 0 S 
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Szwecję rajem dia narciarzy.. 


Narciarze szwedzcy urządzają 


często parodniowe wycieczki. Nie zabierają ze sobą namio 


tów, by nie obciążać się zbytnio bagażem. Na nocleg budują sobie poprostu — 1aąc za przy- 


kladem Eskimosów — małe domki ze śniegu,zwane „igloo“ 


Na ilustracji naszej widzimy 


właśnie taki zodzajowy obrazek. 


1ARARA 


PO POLSCE 


ROZPOCZYNAMY OD POZNANIA 


znanego z Wystawy Krajowej, Targów, sty- 
lowego ra!usżo oraz słynnych wyrobów 
kosmetycznych firmy HENRYK ŻAK, 

a szezególnie niezbędnego Kremv 
„MIAFLÓR" ! pudry higjeniez- 
ego „LORAN”, gi 


PODRÕĒ 


Do vłycie f 
w kolde] porze seky 


KRONIKA PRZEMYSKA 


Reprezentacyjny koncert 
„Echa” 


Two Śpiewackie „Echo“ urządził, 
12 bm. reprezentacyjny koncert w Kasy- 
nie otficerskiem. Stał on na wysokim po- 
ziomie i dodatnio świadczy o pracy sprę- 
żystego dyrygenta płk. Połoszynowiczą. 
Obok chóru, w którym (partje solowe) 
wybijali się pp. Guzek, Czerny 1 Fichtel, 
zasłużone oklaski zbierały utalentowana 
sopranistka pna Trznadlówna, oraz pna 
Zofia Mareschówna. Obecnie „Echo“ 
brać będzie udział w lwowskim kon= 
kursie wokalnym. 


ZDAWOŁOBY SIĘ, ŻE JEST DO- 
BRZE. W Przemyślu powstał już trze- 
ci salon kosmetyczny dla pań. Mogło- 
by się wobec tego zdawać, że kryzys 
się kończy. Tak jednak nie jest. Wszyst 
kie trzy „salony“ ledwie wegetują i 
świecą pustkami, mimo niskich cen za- 
biegów. 

NIECO O TELEFONACH. Automatyzacja te- 
lefonów w Przemyślu przyniosła dobre rezul- 
taty: Aparatów nowych przybyło ze e 
monterzy wciąż jeszcze mają zajęcie. Termin 
bezpłatnego zakładania telefonów mija 81 bm. 
— Równocześnie warto dodać, Że przy niepod- 
wyższonej opłacie 13 zł. miesięcznie kontygent 
rozmów podniesiono z 60 na 75 miesięcznie. 


MISTERJUM MĘKI PAŃSKIEJ. Na wyso- 
kim poziomie artystycznym stało Misterjum 
Męki Pańskiej, odegrane 10 bm. przez młodzież 
salezjańską. Do powodzenia przyczyniły się no- 
we dekoracje i stylowe stroje, toteż liczna pu- 
blieczność nie szczędziła oklasków. Misterjum bę- 
dzie grane we wszystkie niedziele postu. 


KRONIKA TARNOPOLSKA 


OBRADY BUDŻETOWE RADY MIEJSKIEJ 
W dniach 6 i 7 bm. odbyło się zebranie Rady 
miejskiej, Głównym punktem obrad było u- 
chwalenie preliminarza budżetowego na rok 
adm. 1935/86. Należy zaznaczyć, że ostatnie ze- 
branie, obfitujące w momenty polityczne, wzbu- 
dziło duże zainteresowanie wśród tarnopolan. 

SPROSTOWANIE L. O. P. P. W związku z 
notatką pt. „Nowy lokal L. O. P. P.*, zamiesz- 
czoną w nrze 64 „Kurjera* Okręg Wojewódzki 
L. O. P. P. w Tarnopolu nadesłał nam następu- 
jące sprostowanie: „Nieprawdą jest, iż Wojew. 
Zarząd LOPP. w Tarnopolu wynajął lokal przy 
ul. Mickiewicza u adw. Mantla, płacąc czynsz za 
dwa lata zgóry, w wysokości 4.800 zł. oraz u- 
dzielił p. Mantlowi dwuletniej bezprocentowej 
pożyczki w wysokości 2.000 zł. Natomiast praw- 
dą jest, iż Zarząd Okręgu Wojewódzkiego L. O. 
P. P. w Tarnopolu na zlecenie Zarządu główne- 
go LOPP. wynajął u Dra Mantla w jego real- 
nośct przy ul. Mickiewicza nr. 39. lokal złożony 
z 6 ubikacyj z przynależnościami za czynszem 
miesięcznym w kwocie 200 zł., przyczem z czyn- 
szu potrącił koszt remontu lokalu w kwocio 
1.800 zł. 

Nieprawdą jest, że wewnętrzne urządzenie 
lokalu kosztowało ọkło 35.000 zł. Natomiast 
prawdą jeat, że wewnętrzne urządzenie lokalu 
kosztowało kwotę 1.600 zł. bez sprzętu, udzielo- 
ną Okręgowi Wojewódzkiemu LOPP. przez Za- 
rząd Główny LOPP., tytułem subwencji na urzą- 
dzenie Ośrodka propagandowego, przyczem u- 
rządzenie stanowi majątek ruchomy L.O.P.P. 
Wynajęcie lokalu u Dra Mantla było koniecz- 
ne, ponieważ lokal ten pod każdym względem 
nadawał się na pomieszczenie biura Okręgu 
Wojew. LOPP. i magazynu na sprzęt OPLG., a 
przedewszystkiem na pomieszczenie Ośrodka 
propagandowego, jako położony w centrus 
miasta i obok placu, przeznaczonego na budową 
schrońu przeciwgszowego. 

Tyle sprostowanie L. O, P. P. w Tarnopołu., 
Niewątpliwie powróci jeszcze do niego nasz Nę- 
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i pokrywa nejtaniej KOŁDRY i MATE. 
RĄCE W. „życki, Lwów, Koparaika 14 
Ol, Q- 


Piątek 


Klemensa 
Sebota Abrahama 


m 31, 


EEEE ewe damskie I ma- 
szelkie 1 
sklo, eraz. W eróbki według na 
nowszych reali wykona e tanio I so idnie 
Magazya i Pracownia Futer Aleksandra 


Wróbla Lwów, Halieke 20 tel, 57-04. 1175 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Piątek, 7.80, „Krzyk“ Abonament 17. 
_ Sobota, 7,30, Teatr Reinhardta (wyst. go- 
ścinny). 

Niedziela, 8.80, Teatr Reinhardta, godz. 7.80, 
Teatr Reinhardta, 

Poniedziałek, 7,30, „Przeprowadzka“ (Ab, 20) 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Piątek, 7.80 Teatr Ukraiński Bohema. 

Sobota, 7.30, Rewja Pol. Zw. Zachodniego. 

Niedziela, 3.80 „Mój kochany głuptasek“ 
(Ab. 19) æ. 7.30 „Pięć przed dwunastą“ (Ab. 
19). 

Poniedziałek, 7.80. „Pięć przed dwunastą", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


* 
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Janem Kic- 
pura. 
ATLANTIC: „Siostra Marta, jest szpiegiem“. 
Film całkowicie mówiony po polsku. 
CASINO: „Malowana zasłoną“ z Gretą Garbo. 
COLOSSEUM: „F. 13“. Rewja: „100 lat niech 
żyje. i 
CHIMERA: „Dama z Moulin Rouge 
GRAŻYNA: „Miody las“. 

KOPERNIK: „Piotrus“ oraz Flip i Flap w krai- 
nie marzeń. 
MARYSIEÑKA: 
„Korsarze“, 
MUZA: „Wyspa skarbów“ oraz Buster Keaton. 
MIRAŻ: „Miłość Tarzana“ w gł. roli Weiss- 

müller. 
PALACE: „Weronika“ — Franciszka Gaal. 
PAN: Uwodzicielka z Joan Crawford, oraz Lau- 
rel.i Hardy. D 
PASAŻ: Nieczynne. 
PAX: „Dzieje duszy“ oraz tygodnik PATa. 
RAJ: „Córka Generała Pankratowa“. 
STYLOWY: „Scampolo”* oraz rewja. l 
SŁOŃCE: „Bunt Młodzieży“ oraz rewja. 
SWIT: „Noc. cudów“ (L2 -Drame de. Lonrdes). 
WANDA: „Skrzydlate fatum“ oraz „Szpieg 
w masce“, i i 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


POPOŁUDNIÓWKI NIEDZIELNE W TEA- 
TRACH MIEJSKICH. W Teatrze Wielkim w 
niedzielę o 3.30 gościnny występ Teatru wie- 
deńskiego, „Theater in der Josefstadt“ pod kie- 
rownictwem Maksa Reinhardta. W programie 
świetna komedja muzyczna R. Benatzkyʻego we- 
dług VWerneuil'a: „Księżniczka na drabinie" w 
pierwszorzędnej obsadzie znanych gwiazd fil- 
mowych, jak Liana Haid, Hortense Raky, Hans 
Unterkirchner, Felix Bressart, Oscar Karlweiss. 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI o 3,30 przed- 
stawienie popularne po cenach zniżonych po 
raz pierwszy ówietna komedja Nertza i Meyera 
„Mój kochany głuptasek”, która cieszyła się 
szczególnemi względami szerokich sfer pu- 
bliezności teatralnej. Obsada »remjerowa. 

JUBILEUSZ 40-LETNIEJ PRACY AKTOR- 
SKIEJ. Rzadki jubileusz, obejmujący prawie 
półwiecze pracy artystycznej na wszystkich 
scenach polskich, a głównie tu na rodzimej 
scenie lwowskiej, obchodzić będzie w dniu 22. 
bm. Władysław Ratschka-Sowiński, tak cenio» 
ny powszechnie artysta dramatyczny tutejsze- 
go teatru. i A 

Czcigodny jubilat wystąpi w roli Wairincka 
w świetnym dramacie Schnitzlera „Miłostki”, 
którego premjera odbędzie się 22 marca. 


.- 


„Tajemnica expressu 6“ oraz 


DZIŚ PREMJERA NOWEJ REWJI W „CO- 
LOSSEUM", Dziś w piątek zaprezentuje zespół 
rewjowy kina Colosseum pod kier. Janusza Ści- 
wiarskiego z udziałem p. M. Grabowskiej, Z. 
Bułatówny, B. Belskiej, J. Ściwiarskiego, E. 
Zaycndy, M. Kondrackiego, K. Ostrowskiego, J. 
Bielawskiego. Rewellersów oraz Baletu, swoją 
nową premjerę rewji pt. „100 lat niech żyje". 
Rewja ta pod względem układu i wykonania 
przewyższy wszystkie dotychczasowe rewje, a- 
trakcją programu będzie l-aktowa operetka pt. 
„Tłańskie serca". Na ekranie najnowszy prze- 
bój sezonu pt. „ E13“. 


Składki w Administracji 


NA TOWARZYSTWO ŚW. WICENTEGO 
A PAULO (Dni Miłosierdzia): Dyr. M. Ka- 
wówna zł. 5, Bronisława Cudziewiczowa zł. 1, 
Ks. St. P. zł. 10. 


NA CZESNE DLA NARYODOW2. MŁODZIE. 
ŻY AKADEMICKIEJ: Rodzina ^. p. Juljana Ma- 
zurka zamiast kwiatów na grób w dziesiątą 
„rocznicę śmierci zł. 10. 
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Otrzymujemy następujące uwagi: 

, W sierpniu ubiegłego roku podano 
wiadomość o zamierzonej imprezie p. 
n. „Tydzień Lwowa“. W czasie tym 
odbyło się zebranie w Dyrekcji Kole- 
jowej, która plan imprezy  odstąpiła 


winien być uroczystością miasta, 
które protestuje przeciw centrali- 
zacji i klejnoty swej historji i kul- 
tury prezentuje całemu Państwu. 
Czas jest najwyższy, by przystąpić 
do pracy! Całe społeczeństwo patrzy 


wybranemu specjalnie komitetowi pod | na komitet organizacyjny i oczekuje 


przewodnictwem  prezyd. 
skiego. 
Od tego czasu „Tydzień Lwo- 
wa' rozpłynął się i nie dzieje się 
nic, co świadczyłoby o działalno- 
ści komitetu. 


A wielka szkoda! Impreza taka mo- 
głaby zwrócić uwagę całej Polski na 
Lwów, a zarazem dałaby możność za- 
propagowania naszego miasta, które 
bardzo mało stara się o zatrzymanie 
dawnej ważności historycznej i kultu- 
ralnej. Są wprawdzie odczyty i refe- 
raty, na które każdy musi się godzić, 
ale 

słowa są mało przekonywujące dla 

szerszej publiczności, której trze- 

ba dać w ciągu krótkiego czasu, 

i to w postaci barwnej imprezy — 

zestawienie walorów Lwowa. 

„Tydzień Lwowa“, obejmujący ale- 
goryczny pochód przez ulice miasta, 
festiwale orkiestr, zawody sportowe, 
przedstawienia teatralne, operę pod 
gołem nichem itd., a zarazem wystawę 
artystów, konkurs sklepowych wystaw 


-Wale Zgromadzeni 


(—) W ubiegły poniedziałek odby- 
ło się Walne Zgromadzenie tej organi- 
zacji, która pomimo trudnych dzisiej- 
szych warunków, rozwija bardzo poży- 
teczną działalność, łamiac wytrwale 
wszelkie przeszkody i trudności, jakie 
piętrzy przed nią czy to obojętność dla 
akcji ze strony władz, które cofnęły 
subwencje, czy też pewne  niezrozu- 
mienie ze strony społeczeństwa, nie u- 
życzającego temu zasłużonemu, a tak 
nieodzownemu Towarzystwa należytego 
poparcia, na jakie ono w całej pełni za- 
sługuje. 

Przewodniczący Ligi, ks. Dr. Cicm- 
niewski, złożył dłuższe sprawozdanie z 
działalności Ligi w roku ubiegłym, 
świadczące o dużym nakładzie pracy * 
zabiegów nad _ urzeczywistnieniein 
swych założeń. W roku sprawozdaw- 
czym urządzono wystawę przeciwalka- 
holową, którą zwiedziło wiele tysięcy 
osób, — dalej zorganizowano wykłady 
Dyr. Duchowicza, Dra Stenzla, Prof. 
Żurawskiego, Skiby i innych członków 
Zarządu, — przeprowadzono konkurs 
na nowelę, oraz kazanie przeciwalko- 
holowe dla kleryków Seminarjum Du- 
chownego, — wysyłano grafikony i ta- 
blice przeciwalkoholowe do rozmaitych 
miast i wsi, zaopatrywano w wydawnie- 
twa własne rozmaite organizacje. W 
„Tygodniu Trzeźwości urządzono 
liczne wykłady i pogadanki, dalej dwa 
kursy przeciwalkoholowe: dla harcerzy, 


Drojanow- 


Nowa fala ewakuacji 


„Książnica Atlas" przenosi się do Warszawy 


(g.) W chwili, gdy ojcowie miasta 
na jednem z ostatnich posiedzeń, nad wy- 
raz gorąco stanęłi w obronie miasta 
Lwowa zdziwiliśmy się, skąd „większość“ 
nabrała tyle rozmachu i odwagi. Zwykle 
bowiem siedziała cicho i oczekiwała 
„winków von oben“. 

Ktoś z obecnych.na tem posiedzeniu 
rzucił uwagę: „Widocznie nadciąga nad 
Lwów jakieś nowe _ niebezpieczeństwo, 
skoro nawet „większość“ nabrała lwow- 
skiego animuszu'. 

Leży przed nami nowy protest, pod- 
pisany przez Stowarzyszenie Drukarzy i 
Pokr. Zaw. „Ognisko“ we Lwowie, Zwią- 
zek Chemi - Litografów we Lwowie i 
Związek Introligatorów we Lwowie. Czy- 
tamy w nim: 

„Nie ucichły jeszcze echa walki o zatrzy- 
manie we Lwowie Państw. Wydawn. Książek 
Szkolnych, a już nowa klęska zagraża nasze- 
mu nrzemvsłowi i miastu. Oto największe za- 


jego działania. 
Obywatel m. Lwowa. 


| 
| Od Redakcji. Dobrze się stało, że 


sprawę tę poruszono i przypomniano 
ją komu należy. Impreza p. n. „Ty- 
dzień Lwowa“, pomyślana swego 


czasu w ramach handlowo - turystycz- 
nych może stać się specjalną uroczy- 
stością o znaczeniu _ ogólnopolskiem. 
Wszystko zależy od tego, jak się do 
niej. ustosunkuje komitet. 

W ostatniej publikacji „Polskiej A- 
gencji Tel.“ pt.: „Małopolska Wscho- 
dnia“ znajdujemy wywiad z dyrekto- 
rem Kolei Państw we Lwowie inż. St. 
Łaguną, w którym tenże stwierdza, że 
„dla spowodowania wielkiego ruchu za 
inicjowano olbrzymią imprezę pod na- 
zwą „Tygodnia Lwowa“, który odbę- 
dzie się w czerwcu br“. 

Jak więc z tego widzimy, komitet 
(ieżeli termin czerwcowy ma być do- 
trzymany!) nie dysponuje zbyt wiel- 
ka ilością czasu, Należy: się przeto 
zdecydować w czerwcu, czy też łącz- 
nie z „Targami Wschodniemi''? 


igi Przeciwślkokolowe 


którzy założyli „koło medyków - harce- 
rzy” i dła młodzieży akademickiej, przy- 
czem powstaia nowa organizacja ab- 
stynencka „Koło Trzeźwości”, wreszcie 
akademję przeciwalkoholową w Semi- 
natjum Duchownem. i 

Ks. Dr. Ciemniewski podał następ- 
nie szereg uwag, w których nakreśiił 
warunki, wśród jakich w dzisiejszej do 
bie Liga prowadzi swą działalność. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się 
następnie dłuższa dyskusja, w której 
zabierali głos: pp Dr. Duchowicz, Dr. 
Ćwikliński, Skiba, prof. Żurawski, Ka- 


czorowska, Dr. Danielski, r. prof. 
Chlamtacz, Dr. Stenzel, r. Żegiestow- 
ski i inni. 


Ustępującemu Zarządowi udzielona 
absolutorjum i wybrano go w pełnym 
składzie na rok najbliższy. 

Z pełnem uznaniem należy podkre- 
Ślić nadzwyczaj wydatną działalność 
Ligi przeciwalkoholowej, która pomimo 
bardzo ciężkich warunków, z pełnem 
zaparciem się rozwija akcję propagan- 
| dową i dzięki nieznużonym w niej dzia- 
łaczom tej miary co prezes Ks. Dr. 
Ciemniewski, Dyr. Duchowicz i inni, 
szlachetnym propagatorom akcji prze- 
ciwalkoholowej, zatacza coraz szersze 
kręgi, rozpraszając obojętność ogółu, 
pozyskiwanego coraz bardziej dla tak 
bardzo pożytecznego a nieodzownego 
programu Ligi. 


Lwowa 


kłady graficzne we Lwowie „Książnica-Atlas" 
mają być w jesieni przeniesione do Warsza- 
Wy. - 

Ząkłady te powstały jako spółdzielnia dru- 
karzy; z biegiem lat przeistoczyły się w spół- 
kę akcyjną, usuwając powoli drobnych spół- 
dzielców. Zakłady te, założone we Lwowie pra- 
cą i groszem robotników, przeobraziły się w 
spółkę akcyjną, rozwinęły się do olbrzymich 
rozmiarów, zatrudniając przeszło 200 pracowni- 
ków tak umysłowych jak i fizycznych. Obecnie 
mają być pochłonięte przez Warszawę. 

I znowu cała falanga pracowników (z rodzi- 
nami około 800 osób) ma być wyrzucona na 
bruk, Dzieje się to w chwili, kiedy całe spo- 
łeczeństwo naszego miasta z oburzeniem pro- 
testuje przeciw wywożeniu zakładów pracy ze 
Lwowa, rozumiejąc dobrze, jakie tego skutki. 
Niedawno temu Rada miasta Lwowa założyła 
enorgiczny protest przeciw takiej gospodarce 
wygładzanią Lwowa. Niestety, wsżelkie akcje 
w tym kierunku nie odnoszą skutku. Jakieś 
fatum zawisło nad naszem miastem!* 


"Podaiąc ten protest do publicznej 


r . 
z 
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wiadomości, wymienione organizacje ape” 
lują do władz, do organizacyj gospodar- 
czych i społecznych, do całego społeczeń= 
stwa m. Lwowa o solidarne przeciwsta* 
wienie się. nieobliczalnej w skutkach, 
szaleńczej „obocie. 

Wierzyć chcemy, że apel ten nie po- 
zostanie bez echa. 

Niestety — o ile sprawa przeniesie” 
nia „Książnicy-Atlas" została już posta- 
nowiona, usponojono nas wiadomością: 
że we Lwowie pozostanie jakiś „oddział“ 
wymienionej placówki, posypią się wy* 
wiady i wynurzenia na temat roli Lwo- 
wa, roli gospodarczej, kulturalnej, poli- 
tycznej... I na tem się skończy. 


Chór Eryana 


znakomity zespół rewelersów polskich, wystąpi 
z własnym koncertem w sali Polskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego dziś w piątek 15 bm. Wy“ 
stepy chóru Eryana mają już ustaloną sława 
nietylko we Lwowie, ale w całej Polsce. Świad* 
czenia artystyczne tego Chóru stoją na bardzć 
wysokim poziomie i śmiało rywalizować mogę 1 
najwąbitniejszemi zespołami tego typu. Dosko- 
nale obrane głosy, harmonijny dźwięk i pierw 
szorzędna dykcja, oto główne zalety naszego 7% 
spolu, który stał się ulubieńcem wowa, Pro 
gram koncertu obejmuje utwory nowe, dotych* 
czas we Lwowie nie znane. (w) 
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Szajka włamywaczy grasuje 
w śródmieściu 


(—) Plaga włamań niby ta mito 
logiczna hydra, wciąż obcinana i znów 
narastająca, nęka mieszkańców, dając 
się im nadzwyczajnie we znaki. Odsta- 
wi się jedną szajkę za więzienne kraty» 
wnet wyrąsta druga w jej miejsce 
wypełzająca z przestępczych zaułków 
już nietylko w mrókach wieczornych | 
ciemnościach nocnych, ale w świetle 
dnia. 

Terenem występów nieznanej je” 
dnej czy dwu szajek są w ostatnim 
dniu ulicez Sykstuska i Kopernika. 

Wczorajsze ataki prowadzone były 
przeważnie w godzinach  popołudnio” 
wych. Skierowane one tedy zostały na 
mieszkanie Rormnana Schaffa (ul. Syk- 
stuska 46), gdzie złodzieje skradli da1- 
skie futro z nutrji i popielate palto 
męskie, łącznej wariości około 5.000 
zł, — Ta sama prawdopodobnie szajka 
zaatakowała również przy tei ulicy po 
nr. 56 położone mieszkanie Róży Frie ł- 
mann, gdzie iupem w/Ł «waczy padła 
garderoba damska i m, ta bielizna 
wartości około 250C zł. 

Trzecie włamanie mieszkaniowe do* 
kohane zostało przy ul. Kopernika 2!» 
gdzie nieznany sprawca włamał się du 
mieszkania dra Józefa Kaufmanna W 
porze wieczornej i skradł na szkodę M. 
Lenartowicza (ul. Kopernika 30) fu“ 
tro męskie i damskie na szkode jego 
żony — wartości około 3.000 zł. _ 

Trzy wielkie włamania mieszkani0” 


we w jednym dniu... 
Zdarzenia i wypadki 


(—) Dwa zamachy samobójcze. R 
tle nieporozumień małżeńskich, targn€" 
się na życie, zamieszkała przy ul. Kro" 
lewskiej, i. 22, w Zamarstynowie, Pauli” 
na Szeremetowa, która po kłótni z me, 
żem, usiiowała ctruć się jodyną. — “, 
drugim wypadku podejrzana o kradzi. 
zegarka z trylantami służąca, Stelapi M 
Bukówna, pozostająca w służbie ga 
krawca, N. Flelschmanna, usiłowa”” 
wczoraj otruć się kwasem solnym. a 
bu wypadkach Pogotowie Ratunkow” 
przewiozło desperatki do szpitala PP 
wszechnego. gd 

(—) Dwa alarmy pożarne. Tuż prz 
północą strażnica pożarna zaalarmowan? 
została wiadomością, iż wybuchł poż” 
w kamienicy, w której mieści się kons“ 
lat francuski. Paliła się paka ze śmiecie” 
pomieszczona w klatce schodowej I. p» 
toteż w krótkim czasie tren wrócił do 
koszar. — Pożar kominowy w mieszk?” 
niu Nikodema Herolda przy ul. Łyczź 
kowskiej , 1. 98 — też nie naraził stra?) 
na większy wysiłek. 

—0— 
Z ŻYCIA KULTURALNEGO „Róży DZIEW* 


CZAT“ PRZY KOŚCIELE ŚW. MARJI 
MAGDALENY. 


Mało komu wiadomo o skromnej, a jeda 
bardzo ezynnej placówce pracy religijno-spo"% 
cznej, rozwijającej się przy kościele Św. M* k 
Magdaleny. — Jest nią „Róża Dziewcząt”, sto” 
wąrzyszenie brackie, które poza swemi obowiść 
kowemi czynnościami religijnemi, rozwija T* 
nież działalność kulturalno-oświatowóo-ekon 
czną. Stowąrzyszenie to obejmujące Jiczne mf 
sze pracownie domowych urządza dla € 


nakta odesyty, pogadanki, obchody narodo. 
i % p, Widok tej pracy skłonił uczannice VI 
dą Zakładu Sacre - Coeur do urządzenia 
Maja wzi zbierających się w sali szkolnej, 
tem anej ofiarnie na zgromadzenia przez kie- 
wi zke p. Makowiecką — koncertu. 
Joa zig? w nim udział chór szkolny Gimnaz- 
k Sacre-Coeur prowadzony wzorowo przez p. 
lin eng Harasymowicz, a ponadto zespół mando- 
COA Produkcje były bardzo udatne, a część 
alng wykonana głosami młodemi i dźwię- 
tj, al została nagrodzona hucznemi oklaska- 


ta todziutkim koncertantkom podziękował w 
tą Scznych słowach kurato: „Róży Dziewcząt“ 
TY. Turkowski. i 


KOMUNIKATY 


bągOŚNA SPOWIEDZ WIELKANOCNA MŁO- 
Wielen, AKADEMICKIEJ. Ogólna spowiedź 
lelle aa młodzieży wszystkich szkół akade- 

h odbędzie się w kościele św. Mikołaja 
aia 15. IIL o godz. 18—21, w sobotę zaś 
hay « 8 wspólna Komunja áw., w której grem- 
ka Udział wezmą wszystkie stowarzyszenia 
ta, prže św. na intencję młodzieży odprawi 

z skup Dr. Engenjusz Baziak. 

Wz "ODRODZENIA". W piątek, 15 bm. o godz. 
kary, będzie się w Czytelni Katolickiej (Pie- 
kret, (28%) zebranie dyskusyjne z referatem 
Wat Emila Bratry p. t. „Problem bezrobocia“, 


tp wolny. 
MO JEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z 
Knoten, -= W niedzielę. 17 bm. o godz. 10.80 w 
trze „Marysieńka* (plac Smolki) od- 
Wykłąg *16 trzeci z serji „Rasizm i Eugenika“, 
tenia Dr. Eugenjusza Dolińskiego pt, „O Hi- 
aj otu: Uprasza się o punktualne 


e. 
NAA TOV. PRZYJ. ASTRONOM. ODDZIAŁ 
4 Rodz zawiadamia, że w sobotę, 16 b. m. 
dą 8, 18-tej w Inst. Geolog. U. J. E. (Długo- 
= odbędzie się odczyt Dr. J. Mergentalera, 
LĄ ę, ztenta Inst. Astronomicznego U. J. K. 
san i „Obserwatorjum górskie Narodowego 
Op stronom. w Beskidach“ (z prżeźroczami), 
Nege YT O „PROMIENIACH KOSMICZ- 
taje Pol. Tow. Fizyczne we Lwowie komuni- 
ło w sobotę, 16 bm. o godz, 19. w Zakła- 
ną. peyki Eksperymontalnej U. J. K. (Długo- 
Ming, TOPY) wygłosi Prof. Dr. 5. Szcze- 
ti odczyt pt. „Promienie kosmiczne”, dru- 
eop klu „Fizyka XX stulecia“, Odczyt ilu- 
BORY będzie przeźroczami. 
ĘĘJEDZENIE CZŁONKÓW KOŁA LWOW- 
De T. N. S. W. odbędzie się w sobotę, 
* © godz. 18-ej w sali geograf. Państw. 
Or alum I. (Kubali 2). Referat pt. „Meto- 
Pip cania w szkole średniej ogólnokształcą- 
dy. gy bec kryzysu kultury" wygłosi Ks. Dr. 
LSDa, profesor UJK. Po referacie „dysku- 


(KORALNICKA 2) 


io SAMOOBRONA 
gry Mia że od piątku, 


zainteresowanych 
it ‘be, ba 


18—-19-ej z wyjątkiem niedziel i świąt. 
a Oa? KOŁA OGÓLNEGO ZWIĄZKU 
ynie CERÓW REZERWY R. P. zawiadamia 
ę ni, Tei swego Wiceprezesa, kol. Mieczysława 
PATA oraz wzywa członków, do wzięcia 
re Rego udziału w pogrzebie, który odbę- 
RJ 15 bm. o godz. 15-ej z krypty ko- 


Ti Bernardynów na cmentarz Łycza- 


My ABLE DRUKARSKI W SPRAWOZDA- 
kla z ZYCZNEM. We wczorajszem sprawoz- 
u Wyją, poncertu prof. H. Czaplińskiego i dyr. 
ać Prep skiego, w ustępie — dotyczącym 
łą Magi Czaplińskiego — opuszczony został 
b ždanş ©wo jeden wiersz, naskutek czego ca- 
Więc £ zostało zniekształcone. Zdanie to ma 
4 Ten Rastepujaco: 
ową „ Prawdziwy wirtuoz grał w całem tego 
mp Mäczeniu pięknie i porywająco, przy- 
to ya Jego ma tę zaletę, że choć się ją nie- 
ko ao ałucha się jej zawsze z prawdziwą 


"POLONIA 


ROR POLSKI 
ILE bi PARIS 


ABRYEL STAR 


SĄ 


DU LWOWSKIEGO 


roces Onyszkowa i tow. 


A prz acędaj wieczorem trybunał kar- 
ya arat w calszym ciągu dyrek- 
tidora Owego Banku Spółdzielczego, 
a Onyszkowa, ojca Edmunda. — 
Pa ny ten wypiera się winv i twier- 
Yńsk; j byli dyrektorzy, ale dyr. Wy- 
was Ukwidator banku, był głównym 
z Wa lego upadku. 
gwałcił przez cały niemal dzień ze- 
ów Rós: arżony Władysław Herman, 
Proces Sięgowy wymienionego banku. 
tity Poza nielicznctai epizodami jest 
NYM ' przewodem bucualteryjno-ban- 
dyNOStką „odać warto, że oskarżeni są 
skonałę > Sprytneini; każdy z nich jest 
kan an aznajomiony ze wszystkiemi 
*Rowoczesnej" bankowości. 


z 


wprowadza codzienne godziny urzę- į 


Kronika Krakowska 


Licytacja w firmie Reim I Ska 


W ostatnich dniach firma papiernicza Fischer - 
zawiesiła wypłaty, gdy niemal równocześnie od- 
była się licytacja towarów wielkiego i głośnego 
w całej Polsce domu towarowego Reim i Ska, 
również przy Linji A—B. Zadłużeneie tej firmy 
wynosiło ponad 200.000 zł., a ugoda z wierzy- 
cielami została dokonana na wysokości 30 proc. 
zadłużenia. 

Jak słychać, założyciel firmy, który stracił 
na niej cały swój majątek, wycofał się zupełnie 
z interesu, podobnie, jak i starszy syn. Otrzy- 
mał on posadę urzędniczą w jednem z przed- 
siębiorstw miejskich, umożliwiając egzystencję 
Bobie i żonie. 

Jego młodszy brat nie dał ‘dnak za wygra- 
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D lustr 
róż 


roślirmy i kredki do 


Ste. 7 


Lr 


„MIRACULUM - wykwintne i hiojeruonie 


ną i postanowił uruchomić firmę korzystając z 


tego, że licytacją nie został objęty lokal, któ- 
rego położenie w samem centrum Krakowa 
stwarza możliwości dobrej konjunktury. Zwrócił 


'on się o pomoc do Kongregacji Kupieckiej, gdy 
jednak ta zawiodła; wszedł w porozumienie 


z kilku zamożniejszemi osobami, aby przy ich 
udziale zapewnić sobie silniejsze oparcie finan- 
sowe. Czy i w jakiej mierze powiodą mu się je- 
go zabiegi — okaże najbliższa przyszłość. 


Tragedja młodzieży uniwersyteckiej 


„l. K. C.“ uzyskał wywiady u rek- 
torów poszczególnych wyższych uczel- 
ni w Krakowie na temat warunków ży- 
cia i pracy akademików. Informacje 
rektorów dają ponury obraz życia aka- 
demika w dzisiejszej dobie. 

Młodzież niema gdzie mieszkać. Nie : 
Każdy może sobie pozwolić na Dəm 
Akademicki, zważywszy, że zaledwie 
2—3 proc. studjującej młodzieży pocho- 
dzi ze sfer zamożniejszych. Wielu stu- 
dentów nocuje na dworcach oraz w o0- 
kolicznych wsiach i miasteczkach. 
Młodzież jest niedożywiona. Nie może 
dziś zdobyć lekcyj, bo przecież o pracę 
zarobkową b. ciężko. Nie mają jej na- 
wet ludzie ze studjami. W czasie ćwi- 
czeń sportowych studenci i studentki 


mdleją z wyczerpania, z głodu. 


Znaczna część młodzieży nie miała 
w czasie zimy ciepłego okrycia i dlate- 
go też wielu studentów nie uczęszczało 
na wykłady w czasie silnych mrozów. 
Prawdziwą tragedją są opłaty akade- 
mickie, przekraczające możliwości fi- 


nansowe studentów. Na  Akademji 
Sziuk Pięknych skreślono 25 proc. stu- 
djujących wskutek niezapłacenia cze- 
snego. Niedawno student tej uczeini 
z głodu wpadł w chorobę piersiową i 
umarł. Na Akademji Górniczej 500 stu- 
dentów jest zdanych na własne siły. 
Z kwoty 30.000 zł. przeznaczonych na 
opiekę nad młodzieżą, 16.000 wydano 
na samą pomoc lekarską. A są to prze- 
cież ludzie zakwalifikowani przy wpi- 
sie przez lekarzy za zdrowych! Jeżeli więc 
w krótkim czasie tak zniszczyli swe zdro. 
wie, to jak wygląda sprawa na uczelniach 
gdzie niema  perlustracyj lekarskich! 
W Akademji Górniczej 85 proc. studjują- 
cych nie było w możności uiścić czesnego. 
Grozi im skreślenie z listy studentów. 
Przed tą samą ewentualnością Stoi 
2000 studentów Uniw. Jagiell. Kwestura 
Wszechnicy Jagiellońskiej jest zasypana 
podaniami o pożyczkę na opłatę czesne- 
go, a tymczasem niema funduszów po- 
życzkowych! W ub. trymestrze nie wyku- 
piono 288 indeksów i nikt się po nie do- 
tad nie zgłosił. Trymestr błeżący będzie 
jeszcze gorszy — mówi rektor Maziarski. 


Niezwykle odkrycie w przechowalni dworcowej 


Od pewnego czasu w przechowalni ba- 
gaży na dworcu krakowskim dawał się 
odczuwać fetor wprost nie do zniesienia, 
co naprowadziło kierownika przechowal- 
ni na myśl, że pochodzi on może z gniją- 
cego ciała ludzkiego w którymś z bagaży. 
Zawiadomione o tem władze policyjne 
przeprowadziły rewizję pakunków i zna- 
lazły w jednym z nich zwłoki noworodka | 


płci żeńskiej, owinięte w kawałek flaneli 
i starą poduszkę. Zwłoki leżały od dnia 
13 lutego br., jednak niepodobieństwem 
jest ustalić narazie przez kogo zostały 
one tam złożone. Lekarz stwierdził, że 
dziecko zostało uduszone już po urodze- 
niu przez zaciśnięcie szmatą przewodów 
oddechowych i złamanie krtani. 


D o aa a a 


ROCZNICĘ ZGONU BARTŁOMIEJA 
NOWODWORSKIEGO, założyciela gim- 
nazjum jego imienia, obchodzono wczoraj 
w sposób bardzo uroczysty. W czasie A- 
kademji przedstawiciel szkolnego kółka 
dramatycznego zapowiedział rychłe wy- 
stawienie sztuki p. t: „Z żaka król“, 
przygotowywanej reżysersko przez dyr. 
Osterwę. Wykonawcami będą sami ucz- 
niowie. 
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MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY NAR- 
CIARSKIE W SŁAWSKU. 

K. T. N. urządza w niedzielę, 17 b. m., 

w Sławsku zawody narciarskie w kombi- 

nacji alpejskiej. Zgłoszenia przyjmuje 

Sekretarjat Twa w godzinach urzędo- 

wych do dzisiaj i Komisja Zawodów: w 


b. m., godz. 22. Losowanie numerów, od- 
prawa zawodników i wymarsz wspólny 
na start 17 b m., o godz. 8-mej ze schro- 
niska T-wa.w Sławsku. 

Start biegu zjazdowego ze szczytu 
Pliszek, o godz. 1030. Slalom © godzi- 
nie 13:30: 

KRONIKA SPORTOWA. 


RABKA. W cykłu wycieczek o odzna- 
kę górską RZN. organizuje Sekcja Nar- 
ciarska Zw. Podhalan, w dniach 16—21. 
b. m., sześciodniowy raid narciarski w 
Czarnohorę. A 

Wycieczka dostępna jest jedynie dla 
wprawnych narciarzy. Odbycie raidu da- 
je 10 pkt., potrzebnych do zdobycia bron- 
zowej odznaki górskiej. -a 

MOR. OSTRAWA. Poiskie Tow. 
Sportowe — „Beskid Sląski“ w Czecho- 
słowacji przystąpiło do wydawania swe- 
go miesięcznego organu p. t.: „Przewod- 
nik Turystyczno - Sportowy“. 

Jest to pierwsze polskie pismo spor- 
towe w Czechosłowacii. 

MELBURN.  Tennisiści  australijscy 
żywią w tym roku duże nadzieje na zdo- 
bycie puharu Davisa. Drużyna ich ma 
być w tym roku znacznie silniejsza, niż 
w r. ub. 


H 
Sławsku, w schronisku K. T. N. do 16. | BAGATELA: 


ZARZĄDZENIE MAGISTRĄTU 
WSTRZYMANE NA SKUTEK INTER- 
WENCJI ŻYDÓW 


"Tłum Żydów oblęgał wczoraj magi- 
strat krakowski interwenjując w sprawie 
zarządzenia magistratu, przenoszącego 
handel rybami na pl. Wolnica, zaś dro- 
biem na plac Izaaka. Interwencja delegata 
zainteresowanych handlarzy żydowskich 
odniosła skutek, gdyż prezydent miasta p. 
Kaplicki zarządził wstrzymanie zarządze- 
nia miejskiego, do dnia dzisiejszego, aby 
słę przekonać osobiście na miejscu 3 sta- 
nie sprawy.  , | 
—0— 

REPERTUAR TEATRU . SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Pięć przed dwunastą". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Bal w Savoyu". 
ADRIA: „Sprszedany głos“. 
„Viva Villa" i rewja „Plotki 
Krakowa”. 
MUZEUM: „Czy Lucyna to dziewczyna” 
PROMIEŃ: „Nana“, 
SŁONKO: „Prywatne: życie Henryka VIII“, 
SOKÓŁ: „Dziwny. dom“ i „Kłopoty mohna i 
Ska“. 
SZTUKA: „Antek Policmajster“. 
ŚWIT: „Niedokofńczona symfonja”. 
UCIECHA: „N:sdokończona symfonja*. 
WANDA: „Malowana zasłona“. 
ZORZA: „Brat djabła* (Flip i Flap) 


| IAR... Wi „— SEMI. | WZWOWOWIEMI 
Z LISTÓW DO REDAKCJI. 


„Głos w sprawie pomnika 


Z miasta piszą nam: 

„Przed kilku dniami czytałem w jednym 
z lwowskich dzienników, że związek żołnierzy 
b. 30 pułku piechoty austr. w Wiedniu wmu- 
rował w polskim kościele pamiątkową tablicę 
ku czci poległych w wojnie światowej swych 
kolegów Polaków. 

Zdaje mi się, że w Polsce nie mamy pom- 
nika, czy też czegoś podobnego ku czci Polaków 
poległych w wojnie światowej, którzy walczy- 
li na wszystkich frontach. 

Mamy w Polsce — zupełnie słusznie — pom- 
niki cudzoziemców, walczących za Polskę, a więc 
Amerykanów, Węgrów, Włochów — a o pomni- 
ku, o którym wyżej wspominam, nic mi nie 
wiadomo*aą m 
CZYTELNIK 


Drugi „Wieczór Pamiętnika 
Literackiego" 


Łwów, 14 marca 


Drugi wieczór Tow.  Literackiegó 
im. A. Mickiewicza był poświęcony v= 
mówieniu nagrodzonej przez P. A. L 
powieści Jalu Kurka p. t. „Grypa sza- 
leje w Naprawie". Dyskusję zagaiła 
zwięzłym a pełnym trafnych uwag re- 
feratem Dr. Janina Garbaczowska, któ- 
ra znakomicie uwyraźniła ideowe i ar- 
tystyczne walory książki krakowskiego 
pisarza. W krótkim wstępie omówiła 
prelegentka dotychczasowe próby be- 
letrystycznego ujęcia wsi, aby stwier- 
dzić, że niewielu pisarzy zdobyło się na. 
objektywne przedstawienie jej życia. 

Jalu Kurek rozwiał w swej powie- 

| ści wszelkie iluzje o poetyczności po- 
i wojennej wsi polskiej. Roztoczyws.y 
| na tle cudownej przyrody Podhala obr1z 
nędzy chłopskiej, odkłamał uroki owej 
przyrody, która tubylcom utrudnia jen? 
życie. Nielepszą od chłopskiej jest do'a 
inteligenta. Obarczony całym aparatem 
kultury, kona w  małomiasteczkowej 
atmosferze na duchu i na ciele. Książka 
Kurka jest buntem przeciw tej rzeczy- 
„wistości, woła 5 umoralnienie życia, 
zwraca uwagę na  niebezpieczeństwo, 
jakie kryje w sobie nędza społeczna. 

Ale w swej powieści Kurek nie po- 
przestaje na odtworzeniu nędzy społecz 
nej, w której zatraca się człowiek. Daje 
w niej również wyraz swej idealistycznej 
postawie wobec życia. I dlatego odczuwa 
każde drgnienie ludzkiego serca i każdy 
jego szlachetny poryw. Dr. Garbaczow- 
ska trafnie ujawniła tę postawę, wyraża- 
jacą się u Kurka przedewszystkiem wiarą 

y w młodzież, której entuzjazm należy wy- 
zyskać dla przyszłości — oraz wiarą 
w to, że cała nedza współczesności pol- 
skiej musi się doczekać rekompentaty. 

Żywa, trzy niemal godziny trwająca 
dyskusja, jaka rozw.nęła się po zagaje- 
niu prelegentki, była miarą zainteresową-, 
nia książką Kurka. Zanotować należy 
przedewszystkiem szereg zasadniczych 
uwag, wypowiedzianych przez Prof. Jul- 
juszą Kleinera, który należy do nieliczne- 
go w Polsce grona mistrzów definicji. Po. 
wieść Kurka nazwał pref. Kleiner rewe- 
lacyjną. Przedewszystkiem dlatego, że au- 
tor jej nietylko pragnie zdobyć nową 
rzeczywistość, ale przełamuje dotychcza- 
sowy styl powieściowy. 

Jeżeli powieść Kurka nazywa się re- 
portażem, to trzeba pamiętać, że prze- 
myślał on i wyzyskał ten rodzaj literacki 
znakomicie. Stworzył całą symfonię, na 
którą składają się nędza, miłość i śmierć, 
przepoił ją liryzmem i doszedł do jasno 
sformułowanej syntezy. Jako kronikarz 
współczesnej nam rzeczywistości notuje 
Kurek fakty z dokładnością sejsmografu, 
— jako artysta potrafi nadać im jednolity 
ton, I dlatego śmiato można powiedzieć, 
że „Grypa“ jest początkiem nowej, odpo- 
wiedzialnej epoki pisarskiej Kurka. 

Pomnożenie wnikliwych uwag Prof. 
Kleinera stanowiły głosy Dr. Piszczkow- 
skiego, Dr. Mnraczewskiego (jun.), Prof. 
Moraczewskiego (sen.), dyr. Grosmana, 
p. Bielankówny, Jaworskiego i inn. War- 
to wkońcu dodać, że pracownia naukowa 
Ossolineum, w której odbywają się „Wie 
czory Pamiętnika Literackiego", z trudem 
mogła pomieścić uczestników imprezy, 
która dla życia kulturalnego Lwowa po- 
siada pierwszorzędne znaczenie. 


GI W WALCE Z GRUŹLICĄ. Polski Związck 
Przeciwgruź.iczy nadał honorową odznakę i 
dyplom pp.: b. wiceprezydentowi miasta i preze- 
sowi Towarzystwa Walki z gruźlicą Irzykowi, 
lekarzowi naczelnemu zarządu m. Lwowa dr. 
Dolińskiemu i wybitnemu działaczowi na po- 
lu walki z gruźlicą dyrektorowi Sańatorjum w 
Hołosku dr. Węgrzynowskiemu. W dyplomach 
honorowych podkreślono zasług! odznaczonych 
osób na polu pracy w akcji propagandowej j 
zbieraniu funduszów na walkę z gruźlicą, 


UROCZYSTOŚĆ CZWARTAKÓW WE LWO. 
WIE. Dnia 17 bm. odbędzie się uroczyste Wal- 
ne zebranie Okręgowego Koła Czwartaków we 
Lwowie w :*': Rady miejskiej. O godzinie 10 
odprawione z:stanie nabożeńztwo w kościele 
OO. Jezuitów przez kapelana ks. Konopkę. Q 
godz. 1l-ej uroczysta akademja w ratuszu, Po 
akademji odbędzie się Walne zebranie Okr. Ko- 
ła Czwartaków, 
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Kardynał Pacelli następcą 
kard. Gasparri'ego 


Dnia 1 kwietnia 


odbędzie 
(Watykanie tajne konklawe, na którem 
nastąpić ma wybór nowego camerlen- 
go, na miejsce zmarłego kard. Gaspa- 
ri'ego. 

Jest to — pó Ojcu św. — naj- 


się w 


wyższa i najbardziej odpowiedzialna 
godność w hierarchji Kościoła rzym- 
sko - katolickiego. Kardynał - camer- 
lengo bowiem przez cały czas od 
śmierci Ojca św. aż do wyboru nowe- 
go Papieża prowadzi sprawy Kościoła, 
— on też przewodniczy na conclave, 
mającem wybrać Papieża. 

Godność kardynała - camerlengo 
przypaść ma obecnie kardynałowi se- 
kretarzowi stanu Paccelli' emu. 


Dancingi nad Morzem 


Martwem 


Minęły już te czasy, gdy okolice Mo- 
rza Martwego były jedną ponurą pusty- 
nią, rzadko tylko nawiedzaną przez tury- 
stów, pragnących na własne oczy obej- 
rzeć owo morze, na dnie którego spó- 
czywa na wieki Sodoma i Gomora, 

Dzić. między Jerozolimą a Morzem 
Martwem kursują regularnie eleganckie 
autobusy, wyrzucając. co parę godzin gru- 
py międzynarodowych turystów, przed 
wejściem do eleganckiej kawiarni z ba- 
cem, zbudowanej nad brzegiem Morza. 

W cienkich, porcelanowych  filiża- 
heczkach, roznosi czarna stużba wońną ka- 
wę i herbatę, orkiestra gra najmodniejsze 
tanga, a na terasie kręcą się pary, które 
sprowadziła tu ciekawość i chęć zabawy. 

Opodal plaża i zakład kąpielowy. 
Ciemno - błękitne wody aż zapraszają do 
kąpieli. ie trzeba umieć pływać, — wo- 
da jest tak gęsta, iż niebezpieczeństwo 
utonięcia jest wykluczone. Tylko trzeba 
uważać, by nie dostała się do ust lub do 
Qczu, co może pociągnąć bardzo przykre 
nastepstwa. 

Nie dość na tem: w roku 1930 zawią- 
zane zostało Towarzystwo akcyjne „Pa- 
Jestine Potash Ltd.', z kapitałem 400 ty- 
sięcy funtów, celem eksploatowania soli 
mneralnych, bromu, siarki i potasu, znaj- 
dujących się w ogromnej ilošci w wodzie 
morskiej. Dzisiaj przedsiębiorstwo to jest 
w pełnym ruchu, a brzegi Morza Martwe- 
go rozbrzmiewają warkotem nowocze- 
snych motorów. 


„KU”JFR" £ dnia 15 marca 1935 


Władca $jamu właścicielem hotelu 


„Pan 24 parasoli" jest doskonałym, zapobiegliwym kupcem 


Wcale już ładne grono zdetronizo- 
wanych władców powiększył ostatnio 
Prajadhipok, król Sjamu. 

Postać to, znana dobrze w pierw- 
szorzędnych miejscowościach klimatycz 
nych Riwiery i Szwajcarji, zarówno 
jak i w Londynie i Paryżu. 

Władca Siamu jest człowiekiem za 

pobiegliwym. Nauczony smutnem. 
doświadczeniem swych europejs- 
kich kolegów na tronie, — zabez- 
pieczył się zawczasu przed wiel- 
kiemi niespodziankami lasu. 


Przedewszystkiem zawarł ubezpie- 
czenie z dużemi towarzystwami aseku- 
racyjnemi w Londynie i San Francisco 
— w myśl którego na wypadek utraty 
tronu otrzymuje premję w wysokości 
700 tysięcy dolarów. Niedużo to, jak 
na władcę blizko 10-ciomiljonowego 
państwa, — ale ostatecznie wyżyć z 
tego będzie można... 

Pozatem Prajadhipok jest dosko- 

nałym kupcem. 

Oto świeżo zakupił większość u- 
działów pewnego _ pierwszorzędnego 
hotelu w Pradze czeskiej, uważając 
tego rodzaju lokatę pieniędzy za naj- 
pewniejszą. Będzie to zatem pierwszy, 
naprawdę „królewski“ hotel. Wreszcie 
nie gardzi Prajadhipok  spekulacjami 
na giełdzie, — w czem również Sszczęe 
ście mu stale dopisuje. 


"ski skłąd towarów 
„tekstylnych 


poleca 


SA BONT 


WIOSNA 1935 
Rudolf SWITALSK 


Z jednem tylko musi się pożegnać: 
2 82 tytułami, jakie przysługują wład- 
cy Sjamu. A są między temi tytułami, 
niektóre bardzo oryginalne: 
„pogromca trzech słoni“, 
słońca', — a zwłaszcza 
parasoli'. 
. Ten ostatni tytuł imponuje najwię- 
cej mieszkańcom Sjamu, u których sto- 
płeń zamożności i dostojności określa 
się ilością posiadanych  parasoli... Co 
prawda, Prajadhipok, wychowany w 
Anglji, z przywileju noszenia parasoli 


„wnuk 
„pan 24 


'nigdy nie korzystał. 


Nh meznenańwicwiwi 
KRONIKA KULTURALNA 


Nowela B, Eustachiewicza 


Dajemy dziś w feljetonie na stro- 
nie czwartej dalszy ciąg noweli p. Bo- 
lesława Eustachiewicza, literata lwow- 
skiego, znanego publiczności z druko- 
wanych po dziennikach poezyj, oraz Z 
tomu nowel pt. „Koło Życia”, który 
ukazał się przed kilku tygodniami w 
wydawnictwie „Drukarni Kresowej“. 
Nowele p. Eustachiewicza wywołały 
duże zainteresowanie kóż czytających, 
żywością i plastyką opowiadania, pe- 
wnym i zdecydowanym rysunkiem po- 
staci, językiem jędrnym i barwnym. 
Nasycone głęboką sympatją dla ludz- 


najmodniejsze materjały bielskie 
na ubrania, xarzutki męskie, 
kestjumy 1 płaszcze damskie 
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Francuski min, spr. wewn. Marcćl Regnier od bywa obecnie podróż inspekcyjną po kolonjach 


francuskich w Afryce. 


Na zdjęciu tłum tubylców zebrany w Pizi Ouzon (w Algierze). Na pierwszym planie du- 
ża tablica z napisem: „Jesteśmy Francuzami! Niech żyje Francja!" ` 


„Poezia” o złamanych seręach i huk. bebna. 


Uwagi Kornela Makuszyńskiego o „iazzbandzie...” 


„Niezmiernie żałuję, że książka — z 
której kilka ustępów zacytować pra- 
znę — wpadła mi w ręce dopiero przed 
dwoma dniami, a więc już po zakończe- 
nia dyskusji na temat pozdrowień płytą 
gramofonową. Przypuszczam jednak, że 
ze względu na osobę autora tej książki — 
nikt mi nie weźmie za złe, iż raz jeszcze 
powrócę do tego samego tematu i pozwo- 
lę sobie wciągnąć do dyskusji jednego z 
najmilszych naszych pisarzy, takiego 
— który zwykle „słonecznym promie- 
niem“ pisze... Pozwalam sobie, bez je- 
go wiedzy, zaprosić do zabrania głosu i 
ujawnienia swych mądrych spostrzeżeń 
na temat obecnej tanecznej muzyki, ko- 
rzystając z tego, że poglądy swe w tej 
materji zawarł w feljetonie, zatytułowa- 
nym: „Notatki, drukowane  petitem* 
(zbiór „Śpiewający  diabeł*). Autorem 
tych „Notatek“ jest... Kornel Makuszyń- 
ski... Nazwisko, które mówi samo za 
siebie... 

Posłuchajmy zater, cc rawi o „iazz- 
bandzie*. 


| 


...Jazzband zagłusza. Już nic nie.sły- 
chać tylko jego wycie, rozdzierający bek 
saksofonu i jazgot skrzypiec. Nie sły- 
szysz rytmu własnego serca, tylko mia- 
rowy huk bębna... snie możesz ode- 
tchnąć, nie możesz zebrać myśli, nie mo- 
żesz zamknąć oczu, bo coś wyje, ryczy 
i grzmi głosem tak natarczywym, rozzu- 
chwalonym, bezczelnym i aroganckim, że 
potrafi zagłuszyć i głośniejszy od niego 
jęk śmiertelnie ranionego serca“. (Słowa 
pisane pod wrażeniem samobójczej śmier- 
ci tancerki, której tragedję w kawiarni 
zagłuszył jazzband). 

..„Od tych rozwrzeszczanych głosów 
uciec nie można nigdzie... bo mają tysiąc 
gardzieli i są nieumęczone, 

Jedna z nich, paszcza przeraźliwa 
rozdziera się przez radjo, co zbyt 
niepotrzebnie uprzejmie dla pewnego 
odłamu swoich abonentów, zbyt 
często ciska w przestrzeń wrzask 
lazzbandu i jego „poezję* o złama- 
nvch sercach, chorych z miłości na 
skręt kiszek i uczciwej polszczyzny”; 


każdą ciszę i każde skupienie...“ „Witają 
cię nim w kinematografie, pozdrawiają 
cię tem wyciem, kiedy przechodzisz uli- 
cą, a kiedy ucieczesz do Zakopanego, do- 
pędzi cię, choć jesteś w lesie, bo trąba 
jeryhońska, umieszczona na wysokim 
słupie, grzmi z wysoka. Jazzband jest 
wszędzie, jak wszędzie był potop. Gło- 
śniejszy jest ponad wzsystkie głosy... 
i ani na chwilę nie milknący, 


aby się ludzie nie mieli czasu za- 
„stanowić, że są we władzy głupiego 
potwora. Gdyby bowiem człowiek 
zdołał odetchnąć i pomyśleć w chwi- 
li ciszy, że mu tym wrzaskiem za- 
mordowano muzykę, śpiew, poezję i 
tęsknotę, dobry smak i wytworność, 
wpadłby w szał i zapragnąłby zemsty. 
Gdyby miał czas zastanowić się, że po- 
woli, nieuchronnie tępieje i staje się zdol- 
ny do słyszenia jedynie rozwydrzonego 
dźwięku, że chamieje z każdym dniem, 
zacząłby głośno płakać z rozpaczy”... 
-.„Jeśli jazzband znieprawił tych sta- 
rych, co jeszcze pamiętają uczciwą mu- 
zykę, 
nieszczęsny los będzię tych mło- 
dych, to go aj od chwili naro- 
Zilles 
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„Ten jazzband rozdarł w strzępy 
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kiej krzywdy i niedoli, nie wpadają i” 
dnak w mętny i płaczliwy sentymenie 
lizm, broni je przed nim męska 1 
haterska postawa autora wobec życia: 
Choć Lekston uprawiający ukochany 
szmat własnej ziemi umiera i plon © 
fiarnej jego pracy ulega zniszczeniu, 
jednak nazajutrz po pogrzebie rus 
na pole stara Lekstonowa, by kont} 
nuować trud żmudny i heroiczny meta 
Taka jest treść pięknej, przejmując? 
i przy całym realiźmie wybitnie syf” 
bolicznej noweli pt. „Lekstonowa Z! 
mia“, która wyraża światopogląd 3% 
tora, wytrwale przebijający się ku OP” 
tymizmowi. W noweli „Trzy siły”, któ* 
rą obecnie drukujemy, akcent społecz, 
ny zastąpiony został akcentem wa" 
człowieka z maszyną. I z niej, jak z n0 
wel poprzednich, bije orzeźwiający 74 
pach dążeń szlachetnych, męskich i © 
mocjonujących. 

PROF. BRUECKNER PRZECIW 
REFORMIE W ZAKRESIE ORTO; 
GRAFJI. W dyskusji nad sprawą rea 
my pisowni polskiej zabrał  ostatm 
głos („Wiad. Lit. nr. 11) prot. Alet 
sander Brückner. Stwierdziwszy " 
wstępie swych uwag, że chorujemy f 
becnie na komitety i komisje, p 
Brückner stwierdza, że reforma Rat 
skiej pisowni może objąć zaledwie is 
ka drobiazgów. Uczony przeciwstaw! 
się wszelkim próbom reformy W zako 
sie pisowni „ch“ i „h“, „6“ i „U, nig 
i „ż“, gdyż dotychczasową pisow™ 
uważa za uzasadnioną z punktu Wi”. 
nia tradycji i historji języka. 

SENSACJĘ W SFERACH KUD 
TURALNYCH WARSZAWY we 
list otwarty znanego pianisty, prof. a 
leksandra Michałowskiego, opubliko g 
ny w „Robotniku“ — a skierowā 
przeciw Adamowi Wieniawskiemu, 
rektorowi Wyższej Szkoły Muz. 
Chopina i organizatorowi konku 
szopenowskiego. wit 


Prof. Michałowski twierdzi, że 
niawski 1) pozbawia go uczniów i 
sposób podstępny, 2) szykanuje ME) 
zasądnienie tych, którzy są Ucznó. 
klasy prof. M., 3) zachowuje p 
niewłaściwy sposób wobec uczenni™ s 


List prof. Michałowskiego wn 
zwłaszcza w gronie muzyków, 77 
miałe poruszenie. JAR: 

REPERTUAR TEATRÓW “i cię 
SZAWSKICH w marcu przedstaw żenić 
nader interesująco. już dziś na $ 


Teatru Narodowego ukaże SIĘ RO 
sztuka Szaniawskiego pt. n*i 
Według pogłosek ma to być APR 
ski „odmieniony, odczarowany”. f 
pomnieć należy, że czołową A 
ce Szaniawskiego kreuje Al. 4€ edr 
wicz, znakomity aktor, reżyser | P 4cy 
gog, obchodzący 35-lecie swej p 
aktorskiej. i a 
TEATR POLSKI występuje w iska 
tek z sensacyjną premjerą eur otek 
najnowszej sztuki Shaw'a pt. » 
z Wysp Nieoczekiwanych . 
zzo" 
pz 0 
„Już taka zakrzyczana, zaukan sg oła 
szołomiona wrzaskiem mło Słowackić” 
4 


ojąć boskiej muzyki wiersza oo “ 
bo, ani nie wzruszy SIĘ Chopinefń. 


(U 
„Niech się bawi każdy. jak może, wy, 


Ale niech ten „jazzb 
przez drzwi i okna, P toán i 
radja i przez wyjące pin 
nie będzie aż tylna całym świecie, 
„włazi w uszy, włazi w Oczy « zwie” 
stko na tym 5" 3 

był gorszy ~ze 
rzeto czań z, 
na całym świecie podrygujący epil ętr4 
nie ludzie przystaną na „BOŚ czyśm” 
sobie c i rzekną ZOO 0 Kopna * 
oszaleli, my i gr” 
Brzuch AKC bęben í zatkają A że 
dziel saksofonowi, u zag godt 
mu rozstrzaskają” 
płyty...” 


e 2 * 


Tyle Kornel Makuszyński. i 
wcipnych a zręcznie.. W 
du określających słów — À 
chyba nie potrzeba, bo uwag i — 
warte, określenia i wszystkie ty prawe 
nE g y 
EM są logiczna W © 


sin a Kao zi RO m 


O ona zła w 


Zmągy 11 ulgi dla dłużników. Projekt ustala 

ustalania ulg w zakresie należności 
afstw Prawnych, przypadających skarbowi 
tug mo 1 instytucjom prawa publicznego z ty- 
ĉa iag o” rolniczych, powstałych przed 1 lip- 
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; Ulgi dla rolni 
À gi dla rolnikow 
M 
4 tap lsterstwo Skarbu opracowało projekt 
L byg dzenia o zasadach, na jakich udzielane 
j 
je 
m 


ek 
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nie, czy dług jest rolniczy oraz czy 
Borto, Zed 1 lipca 1932 r. ma należeć do re- 
hiep, (SO ministra, lub też do urzędu przez 
LIM ke *szanego. Projekt przewiduje stosową- 
lu tern Pujacych ulg: 1) ustalenie terminu, 
ty, 5 pasa spłat długu z rozłożeniem na ra- 
A niżenie, lub skreślenie oprocentowania, 
Ayh, ea w części, lub w całości sum dłuż- 
lak e O też wszelkich należności ubocznych, 
t $ 4) „ptowanie, dodatki administrecyjne i 
Przedtep Przyznawanie bonifikaty na wypadek 
n a nowej spłaty oraz przyjmowanie na- 
ttalany Papierami wartościowemi po kursie u- 
D ai zZ ministrem skarbu, 5) ustępowanie 
€żnościach hipotecznie zabezpieczonych 
irotecznego, lub też wyrażanie zgody 
raje długów na kredyt długotermino- 
stach zastawnych. 


»Augiejski" cukier do Polski 


wag) Niedawno zwróciły dzienniki u- 
rgan a zjawisko, które świadczy o dez- 
kach „3, jaka panuje na wielu odcin- 
skiego handlu zagranicznego. Na 
itewskiej przychwycono prze- 
R w, ee d szmugłowali do Polski 
3 » zapałki pochodzenia polskiego. 
W apawno na terenie Pomorza pikaa ie 
fami s daży „angielski“ węgiel, który ce- 
Bliżej wemi bił węgiel polski. Gdy się 

w A nteresowano tą sprawą, wyszło 
BO poc: że węgiel ten jest najzwyklejsze- 
Boję chodzenia polskiego, że transport 
Wano Pochodzący z Gdańska przełado- 
Riele zies w jakimś małym porcie an- 


n Kilky s RE do Polski. Przed 
mangi. emi zjawił się tą samą drogą 
go, SIElski« cukier, którego cena dumpin. 


toni =? trzykrotnie niższa i to właśnie 
Alpy Spekulantów do przeładowania 
Polski U na okręt angielski i skierowania 
ku 4 © cukru zpowrotem do Polski i 
fc Wania go po cenach, obowiązują- 
W kraju. 
toya zed laty takie transportowo-przeła- 
Roj, ję gennikowe koleje przechodziło 
„rk, „żyto i polska pszenica, polskie 
lą eisa nawet polska słonina i nasio- 
ę t ! 
ku pė to nie świadczy o chaosie I bra- 


„nad 
ang OTU na naszym rynku zagraniczno- 
dlowym? x ia 


onika gospodarcza 
Zalega) - Spraw Wewn. wydało okólnik, 
Miwani aCY zaostrzenie kontroli przy wy- 
hie + 4 Świadectw ubóstwa. Zarządze- 
mi, jap, zostaje w związku z nadużycia- 
'€ ujawniono przy zwalnianiu od 
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Gospodarezy pomost polsko - palestyński 


Ostatnio bawił w Warszawie dyreK- | styny towarów za 922 tysiące funtów, 


tor Targów  Lewantyńskich p. Jaffe, 
który na konferencji prasowej rzucił 
nieco światła na rozwój gospodarczy 
Palestyny i jej stosunki do rynku pol- 
skiego. P. Jaffe stwierdził, że kraj 
nasz na rynku palestyńskim ma duże 
możliwości zbytu, gdyż Palestyna, ja- 
ko kraj w rozwoju gospodarczym Z4- 
późniony, importować musi: maszyny, 
węgiel, drzewo, artykuły włókiennicze 


i wiele innych. Przypatrzmy się jak w 


latach ostatnich wyzyskano te możli- 
wości zbytu: 
W roku 1928 wywieźliśmy do Pale- 


Praca i zarobki 


Liczba ogólna robotników przemy- 
słowych wynosi w cyfrze okrągłej 
900.000, w której to cyfrze kobiety i 
dziewczęta stanowią 23 proc., czyli 
207.690 osób. 

Z tej liczby 47 proc. pracuje w 
przemyśle włókienniczym (95.000 ko- 
biet i 6.680 dziewcząt) co stanowi 54 
proc. ogółu robotników włókienniczych. 

Drugim z rzędu przemysłem, który 
najliczniej zatrudnia kobiety, jest prze- 
mysł spożywczy, łącznie z monopolami: 
spirytusowym i tytoniowym. Pracuje w 
|->r=mena . O = "O. "u 
cła przesyłek zagranicy dla osób nieza- 
możnych. Przesyłki takie zawierające 
odzież, były następnie przez odbiorców 
sprzedawane. Obecnie władze administra- 
cyjne sprawdzać mają, czy przekazywane 
przedmioty przeznaczone są do własnego 
użytku, czy też do handlu. 

— Sekwestr sądowy Zakładów Żyrar- 
dowskich udzielił poważnych zamówień 
zakładom włókienniczym „Zawiercie*. 
Żyrardów zamówił nadruk na tkaninach 
bawełnianych w ilości przeszło 300.000 
metrów. Dzięki tym zamówieniom „Za- 
wiercie"* zatrudni dodatkowo 200 robot- 
ników przez okres dwóch miesięcy. 

— Stwierdzone ostatnio wypadki 
przemytu w pociągach, spowodowały 
zaostrzenie kontroli skarbowej na k- 
lejach. Urzędnicy kontroli skarboweł, 
pełniący służbę w mundurach, upraw- 
nieni zostali do wstępu na tereny kołe- 
jowe bez ograniczeń. Ubrani po cywil- 
nemu okazywać mają legitymację służ- 
bową lub pomocniczy znaczek  łegity= 
macyjny. 


w 1929 r. za 1.513 tys. funtów, w 1930 
r. za 2.667 tys. funtów, w 1931 r. za 
1.634 tys. funtów (rok spadku funta) 
w 1932 r. za 3.207 tys. funtów, w 1933 
r. za 5.752 tys. funtów i wreszcie w 
1934 r. za 9 miljonów funtów. 

Są to cyfry poważne, ale jak 
twierdził p. Jaffe, nie wszystkie możli- 
wości zostały wyzyskane. Zda się 
przeto, że rynek palestyński nie został 
przez nas zbadany, i że zachodzi po- 
trzeba gruntownej jego penetracji, z 
zaniechaniem  nakręcania do Polski 
rynków malajskich, sjamskich itp. 


kobiet w Polsce 


nim 24.500 kobiet i 2.270 dziewcząt. 

W przemyśle chemicznym pracuje 
14.650 kobiet i dziewcząt, w mineral- 
nym 13.130 kobiet i dziewcząt, w 
odzieżowym 11.620, mełałowym 10440 
drzewnym 8.680, i maszynowym 3.040 
kobiet i dziewcząt. 

W niektórych gałęziach przemysłu 
uwydatnia się tendencja do zwiększe- 
nia liczby zatrudnionych kobiet na nie- 
korzyść mężczyzn, co dowodzi, że u- 
stawa o ochronie pracy kobiet bynaj- 
mniej nie wp'ywa na ich redukcję. 
Według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego zarobki kobiet pracują- 
cych w Polsce są bardzo niskie. I tak 
kobiety pracujące umysłowo do lat 25 
prawie wszystkie mają pensje poniżej 
200 zł, a tylko 13 proc. zarabia lepiej. 
Olbrzymi jest procent takich kobiet 
pracujących umysłowo, których wyna- 
grodzenie nie przekracza 100 zł. -Te 
umysłowo pracujące kobiety nie są ob- 
jęte statystyką Inspektora Pracy. 

jeśli chodzi o zarobki kobiet, pra- 
cujących fizycznie to są one tak skąpe, 
że wołają niemal o litość nieba. Nie- 
mal 50 proc. tych białych  niewolnic 
zarabia 2—3 zł dziennie, a dziewczęta 
jeszcze mniej. Robotnica  kwalifikowa- 
ne dochodzą do 150 zł miesięcznie. 

—Z—= 
ORGANIZACJA ZRZESZENIA EMERYTÓW 
B. Z.U.P.U. 

Dnia 7 bm. odbyło się w Warszawia Walne 

;fggromadzenie nowopowstałego Zrzeszenia Eme- 


rytów ZUPU. Celem Zrzeszenia jest samopo- 
moc ł wszechstronna obrona interesów człon- 
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ków. Składki uchwalono: wpisowa zł. 2, — i 
członkowska 1/2 proc. od miesięcznej renty. 
Przy Zarządzie powstanie Sekcja pomocy sta- 
rającym się o renty, a ne prowincji mogą być 
zakładane Oddziały Zrzeszenia. Adres Zarządu! 
Warszawa. ul. Wiejska 17. m. 12. tel. 9-84-21, 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 

Na Giełdzie obroty w życie, owsie, jęczmiee 
niu, łubinie, koniczynie, mące i otrębach, po ee- 
nach w ramach dotychczażowych notowań. 


'Tendencja utrzymana, usposobienie snokoj- 
ne. 


Giełda pieniężna. 
Nastrój bez ochoty. 
Dolar poza Giełdą zł. 5.241. 


Giełda nabiałowa 


Masło deserowe blokowane hurt. 
2.70 zł, detał 3,00 zł. 

Masło formowane hurt 2,90 zł, de 
tał 3,20 zł. 

Masło kuchenne hurt 2,50 zł, de- 
tal 2,80 zł. 

Jaja hurt. 2.50 zł, detal 5 gr. 


Giełda warszawska 


Warszawa 14 Il " 


3 proe. poź. hudowlana 47 — 
S proc. poż. inwestycyjna 11150 
4 proc. poż. inwest. aeryj. —— 
4 proe. poż. konwersyjna 6875 
S proc. poż. kolejowa 63:50 
6 proc. poż. dolarowa 119:— 
4 proc. poż. dolarowa 53:50 
7 proc. poż, stabilizacyjna 73: — 


w" ma, 


10 proc. poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


Belgia 123:80 Praga 22:16 
Gdańsk 173— Paryż 34'98 
Holandja 35930 Szwajcarja 17195 
Londyn 24:99* ochy 44'12 
| Jork S29 Berlin 21330 
Giełdy zagraniczne 
Londya.14 Il. 1935 
N. Jork 474: Zarych 14:51 
Paryż 7172. Praga 112775 
Berlin. UZ Sztockholm  1%39 
Amsterdam 6*88* Hiszpania 34.59 
Bruksela 2029 Wiedeń 25°23 
Rrym 56:81" Warszawa 2493 
Paryż 14. III. 193" 
Londyn 7165 Praga 63-40 
N. Jork 1510 Bukareszt 15:20 
Bruksela 35375 Berlin 610 
Rzym 126— Hiszpania 20725 
Zurych 491:50 Amsterdam 1027 


Oryg. z kogutkiem 
maść MROZOL ,.; ranki 
od odmrożenia, oraz zapobiega 
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hemja i miłość” 
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P Tzyszedłem wam 
Jiazdem, Jadę na 

N ~T już o tej fabryce. 
ię tn No to szczęść wam Boże! — mówi oschie. 
A Sząblonowych słów czekała. 

~- yy macie gdzie zapewnioną — pyta Jaś. 

będ a zowni miejskiej. Nic ponętnego, chyba to, 
— Szk domu. Praktyka bezpłatna. 

po => — możebym wam swoją odstąpił — mó- 

a = T = namysłu. Moja płatna. Chcecie? 

alwo „., > CoŚ! Tyle starania włożyliście w to i tak 

_| zgkacie się, 

Poświęcił. Jabym dla was.. — plącze się — wszystko 

r 

rz e Patrzy na poczerwieniałą z zakłopotania 

Mysi jąc e załzawionemi wzruszeniem oczyma. Nie na- 

pe wiele, obejmuje go za szyję, pytając: 

aczego? Dlaczego Jasiu? 

Stoją kocham cię Irko! 

R jej je kj, Padła. Czas ódejścia pociągu przeszedł, 

kalez aKa yio. Irenka ma rzeczy spakowane, ale czeka na 
lagiem. y wo akuratnie pojadą razem krakowskim po- 

č ci ą D, Y sobie czas skrócić, pojechała pożegnać się 

e a nawet nie robiła ofiary ze siebie, bo duszę 
iżyt necznioną wyznaniem Jasia. 

stałą ;.; | Słotki skończyła się na złożeniu biletu. Nie 

Stef JEJ. Wróciwszy do siebie, znalazła słów kilka od 

y tej treści: 

obrze S Czekaj na mnie Iruś.! Jedź zdrowa i baw się 
eałuję Sj am się jeszcze kilka dni we Lwowie. — 


pogratulować i pożegnać się 
praktykę do Katowic. Mówi- 


żę 


wi 


Miała 


2 


Cz e Ae 
ka. Żał p gzieści minut do odejścia pociągu, oblicza Iren- 
mą Etyka się ze Stelą nie pożegnała osobiście. Nie 


Y, żeby przedłużać pobyt we Lwowie. Do- 


zoscowa zabiera rzeczy do tramwaju. Po drodze opowia- 
da Irence 0 wizycie jakiejś pięknej pani z dwiema córecz- 
kami z któremi Stefa razem wyszła. Zastanawia się kto to 
mógł być. Wie, że Stefa prócz ciotki, żony nauczyciela 
z Przemyśla, nie ma żadnych krewnych. Tam też Stefa 
wakacje zawsze spędzała. Chyba Biszowa? Myśli nie 
wierząc w to. 

— Kiedy wróciła? pyta. 

— Może przed pół godziną nim panienka przyszła 
i zaraz wyszła powtórnie. 

— Co to wszystko znaczy? Czemu nie napisała słów 
kilka kto był u niej. Gdyby to była Biszowa, nie daj Bo- 
że — myśli — to sprawa Stefy stałaby żle. Może list oc 
niej, wyjaśni sytuację. Przyrzekły sobie korespondować 

W. wagonie już będąc — przypomina sobie, że z dy- 
rektorem postąpiła brzydko. Podarunki przyjęła, na lis 
nie odpisała, spotkanie odłożyła na powakacjach. Czyn 
sobie wyrzuty, że nie załatwiła tej sprawy kompromiso ] 
wo. Przecież on nie zasługuję na to, żeby go ignorowac. 
Dobry jest i wyrozumiały. Szkoda takiej przyjażni tracić.. 
A Jasio? To znowu co innego, ten inaczej dobry, a prze- 
dewszystkiem jego kocha. Więc w takim razie jest w po- 
rządku, bo skoro kocha jednego, nie powinna się widy- 
wać z drugim. A prezenta? Te przyjęła jeszcze przed wy- 
znaniem Jasia, Więc może zwrócić. Postanawia tak zro- 
bić po powrocie do Lwowa. Byle sumienie zagłuszyć. To 
taka maleńka podłość przecież, względem obojętnego 
człowieka — ironizuję. Może kto inny na jej miejscu nie 
riyśielby nawet o tem, a ona wyszukuje sobie różne Dła. 
nostki, byleby się udręczać. 

Radość pobytu w rodzinnym domu na wakacjach, 
w tym roku była zakłócona troskami materjalnemi matki. 
Kmerteytura Łąckiej tak była okrojona, że jedna z nich 
musiada biedować. Gdyby nie studja Irenki, pociągają- 
ce za sobą wydatki, wystarczyłaby inr ta pensja na wy- 
godne życie No i gdyby nie raty w banku. Irenka zauwa- 


rozjaśniona twarz, młewała dość często wyraz zainyśle- 
nia i zmęczenia. 

Łącka, córce nie uszczupliła z przyrzeczonej pensj! 
ani grosza „ale zato sama wybrnąć nie umiała z zobowią- 
zań. Zdecydował się już odnająć dwa pokoje lecz nie- 
stety nie było komu. Kryzys trafił i do tego miasteczka. 
Kilka urzędów zwinięto, kilka kancelaryj adwokackich 
ubyło, a nowy notarjusz, który z początku pertraktował 
o wynajęcie mu dwu pokoi na biura, znalazszy inne, 
oświadczył, że dom Łąckiej za daleko od centrum poło- 


żony. 

Irenka zauważyła ubytek kilku cenniejszych rzeczy 
z domu, a nie chcąc sprawiać przykrości matce nie za. 
pytała się o nie. 

Nawet listy Jasia nie potrafiły wzbudzić większep” 
zainteresowania. Były bowiem bardzo powściągliwe. 
Nieśmiałość życiowa dominowała w nich. Czekał na ini- 
cjatywę Irenki. Ona tymczasem zacięła się, odpiacając 
pięknem za nadobne. On opisywał wygląd i urządzenie 
fabryki, ona mu w zamian rzeczy równie obojętne. 


Nietyiko Irka była w ponurem usposobieniu. Cały 
zespół studjującej młodzieży, bawiącej obecnie na waka- 
cjach w miasteczku, przeżarty był pesymizmem. Brak go- 
tówki na studja był jedną troską, a perspektywa braku 
pracy po skończeniu, drugą. 

Na szczęście po tygodniu pobytu w domu, każdy po- 
woli z pesymisty przeradzał się w optymistę. Wypoczy- 
nek, i uczucie sytości, rugowało ponure muśli. — Jakoś 
to będzie — mówiono coraz weselej. Nawet Łącka trochę 
poweselała. Zresztą już wygadała się, wyżaliła przed 
swoją jedynaczką. Najwążźniejszą kwestją były teraz 
szyjące się sukienki dla Irki. Komplet brązowy kupiony 
w sklepie na raty, ale spłacony jeszcze przed przyjazdem 
Irenki, a obecnie, za sprzedaną świnkę, granatowa mater. 
ja na cieplejszą sukienkę zimową — szyła płerwszotzę. 
dna krawczyni w miasteczku. Dwie pary obuwią, panto- 


żyła zm'eny zaszłe w matce. W łagodnym tonie jej głosu | felki gemzowe i silniejsze brązowe, były już też zała- 


były nuty smutku. Pogodna zawsze i miłym uśmiechera 


(C. d. nl 


wione. 
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WARSZAWA, 13. 3. (Tel. wł. G.). 
Dziś o godzinie 4 popołudniu rozpo- 
częło się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Wskutek grożącej ewentualności po- 
stawienia w każdej chwili na porządku 
dziennym projektu konstytucji, komplet 
posłów był niemal 100 procentowy. 
Galerja też była licznie obsadzona. 
Cbeszło się jednakże bez wszelkich nie- 
spodzianek. Posiedzenie trwało nie- 
spełna 2 godziny i było poświęcone nie- 
mał wyłącznie pierwszemu czytaniu ca- 
łego szeregu nowych rządowych pro- 
jektów ustaw. Przy niektórych z nich 
rozwinęła się szersza dyskusja. 

Najpierw załatwiono po  przemó- 
wieniu referenta pos. Wojciechowskie- 
go (BB), w drugiem i trzeciem czyta- 
niu nowelę do rozporządzenia 
denta o organizacji giełd. Następnie o- 
mawiano ustawę o zaległościach po- 
datkowych. Jest to nowela do ustawy 
z marca 1932 r., przynosząca bardzo 
znaczne rozszerzenie pełnomocnictw 
Ministra Skarbu w sprawach odracza- 
nia i rozkładania na raty wszelkich za- 
ległości podatkowych. 


DO TYGODNIA MOŻNA 
ZAPOMNIEĆ 


„W dyskusji zabrał głos pos. Rymar 
z Klubu Narodowego wskazując, że u- 
stawy redagowane w ostatniej chwili 
okazują się niedostateczne. Przed ty- 
godniem dopiero Sejm uchwalił ustawę 
znoszącą określenie „kary za zwłokę”, 
a w przedłożonej dziś noweli znowu 
czytamy o karach za zwłokę. Mogliby- 
śmy żądać, aby przedkładane Izbom 
projekty ustaw były należycie opraco- 
wane. Ustawa jest w istocie nowem 
pełnomocnictwem, a to, Które było u- 
dzielone Ministrowi Skarbu przed trze- 
ma taty, na niewiele się przydało. Na- 


2.500 samolotów chcą mi: ć 
Niemcy 


PARYŻ, 13. 3. (PAT). „Petit Jour- 
naf” zamieszcza wywiad swej współ- 
pracowniczki lady Drummond Hay z 
min. gen. Góringem na temat lotnic- 
twa niemieckiego. Premjer Göring o- 
świadczył, że Niemcy- pragną jedynie 
posiadać lotnictwo wynoszące 30 proc. 
liczby wszystkich samolotów wojsko- 
wych we Francji, Czechosłowacji, Bel- 
gji i Polsce razem wziętych. Niemcy nie 
domagają się natomiast samolotów do 
bombardowania. 

Niemcy obliczają, że cztery otacza- 
jące je państwa posiadają razem 6.500 
samolotów, 30 proc. tej liczby stanawi 
1.950 aparatów. Program lotniczy Nie- 
miec powinien w tych warunkach obej- 
mować 2.000 do 2.500 samolotów. 

Następnie lady Hay zadała gen. 
Góringowi trzy nast. pytania: 1) jaki 
jest obecnie stan lotnictwa niemieckie- 
go, 2) czy Niemcy kontynuują swe 
zbrojenia lotnicze, 3) ile samolotów po- 
siadają obecnie. 

W odpowiedzi gen. Góring wskazał 
ha cyfry ogłoszone w roczniku lotni- 
czym i zaznaczył, że Niemcy zakupują 
obecnie w Stanach Zjedn. i w Anglii 
istniejące tam typy samolotów i moto- 
rów, celem ustalenia na drodze prak- 
tycznych doświadczeń, jakie typy nada- 
ją się najlepiej dla Niemiec. Göring 
podkreślił, że Anglja nie powinna ży- 
wić żadnych obaw co do działalności 
Niemiec na terenie lotnictwa, gdyż 
Niemcy nie domagają się samolotów do 
bombardowania. Jeżeli inne państwa 
zrezygnują z tego typu samolotów, to 
sprawa ta nigdy już nie będzie więcej 
poruszana. f 

Omawiając obronny charakter nie- 
mieckiej działalności na polu lotnictwa, 
gen. Göring zaznaczył, że obecnie przy- 
stępuje się do budowy podziemnych 
miast, które będą mogły ochronić lud- 
ność i życie gospodarcze kraju przed 
skutkanu bombardowania z pewietrza. 
iidvbv jednak inne państwa zrezygno- 
wały z posiadania samołotów bombar- 
dujących, to oszcze lziłvby Niemcom o- 
gromnych wydatków. 


Wbrew ustawie rosną kadry emerytó 


(Z plenarnege posiedzenia Sejmu) 


Prezy- 


leży się więc domagać ustawy szczegó- 
łowej, któraby działała z mocy samego 
prawa. Ustawę odesłano do komisji 
skarbowej, podobnie jak ustawę o wy- 
puszczeniu pożyczki inwestycyjnej, 
przeciwko której przemawiała tylko 
posłanka komunistyczna. 


BANK POLSKI NA FAŁSZYWEJ 
DRODZE 


Bardzo natomiast ciekawe przemówienie wy- 
głosił prezes Klubu Narodowego prof. Rybarski 
na temat przedłożonej Sejmowi zmiany statutu 
Banku Polskiego. Sprawą tą, mówił prezes Ry- 
barski, Sejm zajmuje się nawęt za często, bo co 
roku otrzymujemy nowe zmiany w statucie. — 
Tym razem poza szeregiem zmian natury czysto 
formalnej, mamy najważniejszą, a mianowicie 
rozszerzanie upoważnień Banku Polskiego do 
kupowania papierów procentowych. Na podsta- 
wie dotychczasowych przepisów Bank Polski 
mógł lokować około 26 miljonów zł. w papierach 
procentowych. 

Obecnie sumę tę podwyższa się do 150 mil- 
jonów zł. Uznając nawet potrzebę rozszerzenia 
uprswnień Banku Polskiego w tym kierunk", 
trzeba stwierdzić, że skok ien jest zbyt nagly. 
Bank emisyjny nie jest instytucją przeznaczoną 
Rrzedewszystkiem do wykupu papierów procen- 
towych. Wbrew uzasadnieniu zmiana ta nie roz« 
szerza możliwości kredytowych dla rolnictwą, 
gdyż chodzi tu właściwie o konwersję dotych- 
czasowych zobowiązań kredytowych. Natomiast 
rozszerza się możliwość zakupu przez Bank 
Polski papierów państwowych, co może być wy: 
korzystane dla celów budżetowych. 

W bilansie Banku Pa'-"!:go papiery pań- 


Ustawa szarwarkowa 


Najobszerniej może omawiana była 
ustawa o świadczeniach w naturze na 
niektóre cele publiczne, czyli o t. zw. 
szarwarku. Ustawa ta obciąża ludność 
wiejską obowiązkiem bezpłatnej pracy 
przy wykonywaniu meljoracyj wodnych, 
przy drogach publicznych, przy wzno- 
szeniu budynków gminnych i gromadz- 
kich, oraz zalesianiu nieużytków gmin- 
nych. Ponadto przewiduje, że zamiast 
dosłarczania robocizny, można uiścić 
w gotówce równowartość pieniężną. Je- 
zeli obowiązany nie wykona robocizny 


w wyznaczonym czasie, winien uiścić 
równowartość w gotówce. 
Przeciwko tei ustawie, stanowiącej 


„KURJER*" z dnia 14 marca 1935 


stwowe zajmują stosunkowo dużą pozycję w po- 
równaniu z dyskontem weksli. Pozycje te zacie- 
rają płynność Banku Polskiego, kupując jega 
fundusze z krzywdą dla właściwych operacyj 
dyskontowych i kredytu gospodarczego. Jeżeli 
zważymy, że w dyskoncie Banku Polskiego znaj: 
dują się weksle przedsiębiorstw i monopoli pań- 
stwowych, to stwierdzić należy, że Bank zolski 
służy nietyle życiu gospodarczemu, ile skarbo- 
wema, do czego nie został chyba specjalnie po- 
wołany. 

Mimo tych zastrzeżeń ca do omawianej 
zmiąny, muszę stwierdzić, iż nie zamierzam rzu- 
cać podejrzeń, aby rozszerzenie uprawnień Ban- 
ku Polskiego miało w jakimkolwiek stopniu 
charakteryzować inflację. Przeciwnie, to posu- 
nięcie raczej jest deflacyjne. Wiedząc. że rząd 
bez zastrzeżeń jest przeciwny inflacji, nie na- 
leży w interesie naszej waluty robić aluzji i 
zarzutów wskazujących na tendencję inflacyjną 
w rządzie. 

Organ twórców nowej konstytucji „Czas“, 
w dniu 7 br. stwierdził, iż minister Poniatow- 
ski w przemówieniu swem w Senacie odwołał 
swe poglądy inwestycyjne i inflacyjne i wrócił 
na drogę deflacji. Nie mamy zamiaru bronić 
pana Poniatowskiego, ale w imię prawdy trze- 
F: stwierdzić, że w jego przemówieniu sejmo- 
wem nie było żadnych niomentów inflacyjnych 
i dewaluacyjnych. Gdybv one tam były, to my 
pierwsi zabralibyśmy głos w tej sprawie. Walki 
partyjne, czy inne rozgrywki partyjne winne 
być utrzymane w pewnych -ranicach, bo nie 
można robić zarzutów, iż minister chce inflacji, 
podkopuje to bowiem zaufanie do rządu i wa- 
luty. Jest to gra partyjna mająca widocznie na 
eelu utrącenie p. Poniatowskiego przez zrobie- 
nie go inflacjonistią w czach czynników decy- 
dujących. 


— czyli nowy podatek 


| nowe duże otciażenie ludności rolni- 

czej, przemawiało kilku przedstawicieli 
kiubów opozycyjnych. Bardzo ener- 
gicznie przeciwstawił się jej poseł Sta- 
ruszkis z Klubu Narodowego wskazu- 
jąc, że ustawa szarwarkowa idzie dalej, 
niż nawet chciała tego Liga Drogowa, 
która projektowała, by szarwark na 
drogach państwowych mógł być tylko 
za zgodą ludności. Ustawa wprowadza 
nowy podatek w formie ukrytej. Klub 
Narodowy jest przeciwnikiem nowych 
obciążeń ludności i dlatego sprzeciwia 
się już w pierwszem czytaniu temu pro- 
jektowi. 


Emerytura za odczytanie listu pasterskiego 


Przy ustawie o dodatkach kredytowych za 
r. 1932/33 i. 1933/34 zabrał głos pos. Kornecki 
z Klubu Narodowego i wskazał, że mimo obiet- 
nic nieposyłania młodych urzędników przed- 
wcześnie na emerytury, w kredytach widnieje 
pozycja 15 miłjonów zł., drzeznaczona na koszty 
przesiedlenia emerytów. Gdy w r. 1932/33 prze- 
niesiono w stan nieczynny 5.567 osób, w ma- 


stępnym roku liczba ta wzrosła do 6.059 osób, - 


pomimo, że od pierwszego kwietnia 1932 r. ist- 
nieje ustawa redunkująca emerytury o przeszło 
40 proc., dalej wzrosły kwoty na emerytury 
preliminowane, te więc oszczędności, Których 
się spodziewano, skonsumował nowy przypływ 
emerytur. 

W ostatnim czasie otrzymałem, mówił poseł 
Kornecki, list od jednego księdza z Tarnopola, 
który pisze mi, że mimo młodego wiexu prze- 
niesiono go na emeryturę. Biskup wydał list 
pasterski piętnujący komu: "styczne wystąpienie 
„Legjonu Młodych“ i ksiądz udnośny ustęp 
przeczytał na lekcji. Oskarżony został więc u 
publiczne czytanie niedo -lor:ch broszur, a 
gdy stwierdzona została jego niewinność, zwol- 
niła go komisja lekarska. Takie to właśnie prak- 
tyki najczęściej przyczyniają się do wzrostu 
emerytur. 


PIERWSZY GŁOS O PEŁNO- 
MOCNICTWACH 


Przy samym końcu posiedzenia roz- 
patrywano w pierwszem czytaniu pro- 
jekt ustawy o pełnomocnictwach dla 
Prezydenta. W dyskusji zabrał głos na- 
razie tylko przedstawiciel K!iubu PPS. 

į poè. Niedziałkowski, oświadczając, że 
\ Stosunek jego klubu do tej ustawy jest 
| logicznem następstwem całego stosun- 
ku do obecnego systemu rządzenia. 


Między 22 a 28 marea DB 


WARSZAWA, 13. 3. (Tel. wł. G.). 
Dokoła problemu konstytucji i dal- 
szych zamierzeń rządu, krążą nieustan- 
nie najróżnorodniejsze pogłoski, będa- 

| ce zdaje się echem różnych starć i za- 
biegów w łonie sanacji. Dziś utrzymy- 
wano, że sesja sejmowa będzie trwała 
i końca miesiąca marca, gdyż jakoby 
twórcy proiektu nowej konstytucji uzy- 


faką ustawę mogą dać rządowi tylko 
ci ludzie, którzy mają do niego bezgra- 
niczne zaufanie. Trzeba jednak przy- 
tem zwrócić uwagę. że nawet z punktu 
widzenia rzeczowego, usławodawstwo 
dekretowe w najmniejszym stopniu nie 
zdalo egzaminu. 

Zreguły w cstatnich paru dniach 
przed rozpoczęciem sesji zwyczajnej 
tejmu mamy nieskończoną falę dekre- 
tów, dotyczących zarówno dziedzin 
bardzo poważnych, jak i najzupełniej 
drobnych, z któremi można poczekać 
choćby kilka miesięcy. Technika tej 
swoistej pracy ustawodawczej daje ta- 
kie rezultaty, że mieliśmy dekrety, któ- 
1e jęszcze przed wejściem w życie wy- 
magały nowelizacji. Biurokracja, która 
już ma w ręku kolosalną władzę wyko- 
nawczą i olbrzymie wpływy na wymiar 
sprawiedliwości, otrzymuje prócz tego 
prawo władz ustawodawczych. W na- 
stępstwie caty antagonizm mas spo- 
tecznych przeciw biurokracji przerzuca 
się na ich stosunek do samego pañ- 
stwa. Za płaszczykiem niby dyktatury 
Prezydenta wyrasta rzeczywisty dykta- 
tor: „polska biurokracja“, coraz Bar- 
dziej daleka potrzebom i dążeniom 
wszelkich mas społeczeństwa. 

Projekt odesłano do komisji. Ter- 
minu następnego posiedzenia nie wy- 
znaczono. 


— zn 


Itali nową konstytieją” 


skałi aprobatę t. zw. czynnika miaro- 
dajnego. Wobec tego projekt ma być 
uchwalony między 22 a 28 marca. 
Natomiast odrzucone podobno zo- 
stały wszystkie dotychczasowe projekty 
crdynacji wyborczej i praca nad nią ma 
się rozpocząć na nowo. Pewnem po- 
twierdzeniem tego jes. podana przez 
nas na innem miejscu wiadomość Agen- 


w | 


Nr. 72 


cji Press. Utrzymują dalej, że w polo: 
wie maja miałaby być zwołana nadzw), 
czajna sesja sejmowa dla uchwałen! 
ordynacji wyborczej i innych ust 
związanych ze zmianą ustroju. 


24 bm. wizyta Simona 
w Berlinie 


LONDYN, 13. 3. (PAT). Gabinej 
brytyjski, który obradował dziś j 
przewodnictwem MacDonalda 
kwestją wyjazdu ministrów do Ber 
Moskwy i Warszawy postanowil, 
minister Simon w towarzystwie 
Edena uda się do Berlina samolotem iq 
niedzielę 24 bm. Konferencje potrwa 
dwa dni. W środę 27 bm. min. SIA 
odłeci z powrotem do Londynu, y 
min. Eden we wtorek dnia 26 bm. W 
jedzie do Moskwy, dokąd przybędzić pr 
czwartek 28 bm. Po dwudniowych KO 
ferencjach min. Eden wyjedzte M 
Warszawy w sobotę i przybędzie j 
w niedzielę. Po dwudniowych konfe"? 
cjach w Warszawie min. Eden powr 0ć 
ao Londynu. 


MacDonald o powstaniu 
Białej ksieni 


jin 


LONDYN, 13. 3. (PAT). W wy . 


Lat 
wanym przez grupę narodowych : 


bourzystów MacDonalda dwutygoć, _ 
ku „News Letter“ ukazał się dziś arty, 
kuł MacDonalda na temat Białej KSE 
Autor podkreśla swą wielką troskę SPa 
wodu zmniejszenia się widoków pokol 
w Europie, oraz z racji utknięcia P" 
konferencji rozbrojeniowej na mart Wy 
punkcie. Wszełkie usiłowania rusze 
tej konferencji z miejsca, okazały $% 
bezowocne. Z drugiej strony paci" 
posługując się hasłami bez treści, , b 
widzi objektywnej rzeczywistości. o 
Księga, aczkolwiek język jei był Ju 
czekiwany dla tych, którzy żyli fra 
sami i mieszali politykę pokoju „, 
grzecznemi hasłami, wykazuje wytó, 
nie, że choć podstawą naszej „poli! 
jest pokój, to jednak nie będziemy - 
niedbywać koniecznej obrony. „af 
Dokument ten został opublikowa”, 
przez rząd brytyjski na podstaw 
szczegółowego i bardzo ostrożnego 7 de 
dania sytuacji i po rozważeniu wszy 
kich możliwości współdziałania |, 
zecz pokoju. Gdyby dokument ten "i 
był dokumentem pokoju, nigdy nie #8 
cziłbym się na jego ogłoszenie. 
Bonny nie myśli odsiadywać 
kary - 
PARYŻ, 13. 3. (PAT). Od trzeć 
dni policja szuka inspektora Bon" 
którego aresztowanie nakazał SE KO” 
śledczy, w związku z szantażem da w 
nanym na osobie pani Cotillon. W dig. 
dzisiejszym Bonny nadesłał do reda 


FEF 


4 3 28% AE ; zyyjAU 
cji „Paris Soir“ list, w którym ośw! A 


cza, że opuszcza Francję i powróci © 
piero włedy, gdy nastąpi zupeine U! sy 


kojenie umysłów. On sam nie zami je 
odsiadywać kary więzienia, gdyż ` 


jest właściwym sprawcą szantażu. __ 


Skrupulatne badanie preliminar” 
budżetowego m. Lwowa 


g 

(g.) Wczoraj radzono w dalszy!!! cit 
gu nad preliminarzem budżetowy!” „wę 
Lwowa na r. 1935/36 i .akończono S$! g 
wydatków. Dziś przystąpi Zarząd do „IU 
mawiania dochodów, a po załatwie 
tych pozycyj rozpocznie się dyskusja * 
przedsiębiorstwami miejskiemi. aść: 

Jeden z dzienników podał wiadońt” 
że w czasie onegdajszego posiedzenić „p 
mawiano sprawę budowy hal targow) _ 
a zwłaszcza hali przy placu Soiskić isla 
Otóż wiadomość ta jest o tyle nie$Ć ję 
że nie znajduje ona odbicia w budźć „jj 
ani w wydatkach zwyczajnych, ar! 
zwyczajnych. Mówi się o halach £ 
wych od lat, przewid”ie się na bu 
jednej z nich 114 do 2 milj. zł, ale 
razie na cel ten niema funduszów. „eð 

Przy omawianiu dochodowości Póy í 
siębiorstw miejskich prosimy Zar 
wzięcie pod uwagę obniżki cen 
elektryki, wody, stawek w :zeźni 
tów tramwajowych. 


anme 
Telegramy z ostatniej chwi 
na str. 1 i 2-gie) 


e 


p 
fi. 


dni, 


ja. 


— zz o Z, 


m ielizna męska 

do miary, najl k í 

Eni aiin naa 
Lwów, 1847 


lézet NOWAK Plac Marjacki 6 
Ue lali dnia 


eowe dygoty 


„Po slowach ich poznacie je“... 
t 


kry Sanatory obrzydłe, oczywiście, 
leżę! 162 wstydliwie swoją  przyna- 
Bloky. partyjną do Bezpartyjnego 
Pasze Wykiwania Rodaków pod 
How źykiem różnych organizacyjek i 
ogeh. 

hiy a$ w Warszawie, czy Pozna- 
aseje sobie sanacyjna korporacja 
uma, (skromniejszej nazwy już 
bip Heli wymyślić), o której husars- 
ehes Yczynach cicho jakoś bylo do- 
bop S Ww Rzeczpospjolitej. 1 dalej 
ciani ” cicho, gdyby nie to, że młodo- 
vus cRatorzy, zgrupowani w onej 
"JE", urządzili se malą bibę, 


M nie kontradmirał lub feldmar- 
rożki tejże korporacji wygłosił 
tbyę „Peach, skwapliwie przez nie- 
ej wyd ślącą „Myśl Akademicką" (nr. 
byg j Ydrukowany. „Hetman“ musiał 
Okoci PO kilku solidnych  „halbach' 
Mnie; © mówił bowiem rzeczy conaj- 
l dziwne: 
aha rycerska przeszłość nasza, ogromny 
Sena. z carstwa rozpierał nam młody głód 
Mtnez tententu husarskiego i szumu, roz- 
"yałO Do wszystkich polach słowiańskich 
Osło się hasło korporacji.“ 
e Wiany (czy zawiany) „hetman“, 
bigat dech rozpiera głód 
dokanCèysko!) nie *podaje, niestety, 
Poran ste wyniosto hasło jego kor- 
aa: wymyśla tylko swoim pod- 
dą jm od „tragarzy lamp", opowia- 
Bo, tam a „żołnierzach we wojnie 
Bo bu” i twierdzi, że „gdy spłynie 
ty x Necie krew bohaterstwem" wte- 


tęzdlczyzna nabiera pojęcia orki, dygo- 
"tin Ueowyeh,ambicji Państwa! Wołamy 
Nat! Niech żyje życie! wolny dech! Pił- 
Wy! Wiedza! miłość! człowiek! Mocnjemy 
siju tedy z życiem w czerwonych pregseh 


"tie Osobliwg jest rzeczą, że sluchacze 
Nie ṣ Stali dygotów z tego gadania i 
tony stawili „ketmanowi' paru czer- 
Carsi ch Pręg na jego najbardziej mo- 
y części ciała. » 
alby wtedy „pojęcia orki“. 
y Y „POJE TADDY 


abr 


Niezrównanie trwałe 


B 
ńczochy i Skarpetki 


Ó Marki „Zew“ ceny zniżone ; 
ef NOWAK zę TRE 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


830 Piatek, ania 15 marca 1935 r. 


Si Watąyd: poranna. 7.45 Progr. na dz. bież. 
enat zzóWki prakt. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
AA Tag» hejnał. 12.03 Wiad meteor. 12.05 
iesp, y 50 Chwilka dla kobiet. 13.00 Koncert 
dł p,,ęóżewicza. 13.50 Wiad. o eksp. pol. 
ięzien El. giełd. 15.45 Koncert ork. Straży 
dzjęci nej, 16.30 „Chwilka pytań“ aud. dla 
las w, w red, W. Frenkla. 
Pny t Pieśni w wyk. Emmy  Szabrańskiej. 
yłelępyyyćP: Prof, L. Urstein. 1) F. Szopskl: 
Ay, Żeleńs z tobą. 2) T. Joteyko: Wiosna, 3) 
stryj 17 kl: Czarnobrywka, 4) Z. Noskowski: 
niach 00 — 17.15 „Dyskutujmy o zagadnie- 
iltzen Rowawczych" „Przyjaźń w okresie 
ną wj odczyt wygł. Wanda Ptaszyńska. 
ra: fortep. Velty Vait. W progr. utwory 
riega. 17,40 Awd. dle chorych w 


8, wszystkie st. P. R. 18.10 Teatr 
t Nad, fragm. z tragedji Fr. Schillera 
to, Ró Orleańska" w R Miłaszewskie- 
"Aki pos 18.45 Stare tańce w wyk. 
‘n - — (płyty) 10.07 Zapow. progr. na 
A SE En „Załatw mi to“ Pogad. aktualna 
1 cji Hojnackiej. 19.25 Lokalne wiad. 
Dana Wiad. sport. ogólnopolskie. 19.35 
0 Kącik Po płytsch. 19.59 Felj. aktualny. 
| 20.05 z „olskiego Tow. Krajoznawczego. 
nie ün Filharm. Warsz. Fragm, przedostat- 
w waro Certu eliminacyjne:o ” onkursu Skrzy 
Yaza 0, E, Wicniawskiemo zorg. przez 
pie EK Muz. im. Chova w Warsza- 
"RAE Dz. wiecz., c"-- „Jak prac w 


Oląggu 
e 
. 2a S 2 

49 Reeyt. poczrj. 22.45 „Przyczyny 


comersem, na którym „hetman“ ; 


EIA Ia a I IIa aa NZ 0 


sm, A 0 


prostytucji“ wygł. Halina Slemieńska, 23.00 


— 23.05 Kom. 


ZAŁATW MI TO. Feljetony z dziedziny kul- 
tury społecznej i towarzyskiej, wprowadzona do 
radjofonji polskiej przez rozgłośnię lwowską, 
zdobyły sobie w krótkim czasie wielkie powo- 
dzenie. Wślad za Lwowem poszły inne rozgłośnie 
Autorka tych ieljetonów p. Konstancja Hojnac- 
ka w dzisiejszej swej pogadance pt. „Załatw 
mi to“, która wygłoszona będzie o godz. 18.15, 
poruszy jeden z bardzo aktualnych tematów. 

CYKL ZAGADNIEŃ WYCHOWAWCZYCH — 
W RADJO. Wychowanie dizeci stawia często ro- 
dziców i ich wychowawców przed trudnościami, 
które nie dadzą się rozstrzygnąć bez gruntow- 
nego przemyślenia i przedyskutowania. Dlą po- 
stawienia wśród rodziców dyskusyj wvchowaw- 
czych na właściwym gruncie, Pol. Radjo rozpo- 
czyna z dziem |15-tym marca tj. w piątek, 2 
godz. 17.00 cykl pogadanek na temat psycholo- 
gji dziecka i młodzieży. Pierwszy odczyt radjo- 
wy z tego cyklu, podlegający ogólnej dyskusji 
wygłosi p. Wanda Ptaszyńska pt. „Przyjaźń w 
okresie dojrzewania“. 


19.25 WIEDEŃ 
Giordana. 

21.00 MEDJOLAN Koncert symfon. |! 

23.00 LONDYN NAT. Muzyka współczesna. 


„Andre Chenier“ — opera 


emocjonujących momentów meczu 
bokserskiego między Schmelingiem 
a Hamasem 


Towarzystwo ubezpieczeń na Życie 


FENIKS weWiedniu 


Generalne Przedstawicielstwo 
we LWOWIE . 
pl. Marjacki 7. 

Daty dotyczące całej Instytucji po ko 
niee roku 1933. 

Zbiór składek 177 miljonów złotych 


Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 
jonów złotych, 1610 


BiT Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 
Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98 


Najkorzystniejszą jest reklamą świetl- 
na w estetycznych, specjalnie dla rekla- 
ny zbudowanych blokach świetlnych przy 
'czystankach tramwajowych ł autobuso- 
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy. 
»glądane aą przez tysiące osób. 

Dział plakatowania afiszów wyposażo 
ny w tablice tak w centrum miasta jak 
‘na peryferjach daje rękojmę należytej 


tym klarun=>" Praklamy f 


Zaprenumeruj 


Ilustracja powyższa przedstawia szereg 
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Radjostacja krakowska 


Piątek, dnia 15 marc. 1935 r. 


6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. na 
dz. bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał z Wie- 
ży Marj. 12.08 Transm. z Warszawy. 

12.05 Wyjątki z oper Verdi'ego (płyty). 
12.50 Tr. z Warszawy. 15.45 Transm. z War- 
szawy i Lwowa.. 18.30 Koncert rekl. 18.45 Tr. | 
z Warszawy. 19.07 Progr. na dz. nast, 19.15 
Pogad. „Przysposobienie rolnicze na wsi“ 19.25 
Lokalne wiad. sport. 19.30 Transm. z Warsza- 
wy. 

19.35 Piosenki rosyjskie z płyt. 19.50 Trans. 
z Warszawy. 20.00 Dokąd jechać w święto? 
20.05 — 23.05 Transm. z Warszawy. 


Nowa Linja 


miesięcznik kobiecy 
. 
bezpłatne numery 
okazowe wysyła 
e 
Wydawn. „Nowa Linja 
Kraków, skr. poczt. 272 


PRZY KASZLU i; 


i bolach gardła stosuje się 433 
p ASTYLKI RECIEKĘ Q3ERCEIESO 
WREN NAW PEO e padme aE 


FUTRA 


damskie, męskie na zamówienia wykenaje 


i przerabia według aajnowszych modeli po 
cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER 


M. Moszumański 
lwów, Beimów 1. 1334 


Jak ogłaszać, to w Kurierze! 


so «© 


NN 


Ogłoszenia drobne 


Be Ua . (kredepa wysoki, stół duży roz „Wirtha“ 
] suwalay, © krzeseł) do sprze- benim. BS: 

K i dania.  Oglądać 4-5 Lwów, sazdóricti" 
up ę Zedwóryeńska 109 parter. 13064 tanie iprzedi 

uiywany w dobrym stanie gar-|————————— | Skleniarski 
nitur klabewy i jadalaię. Zgłe” Ri zng Pis Ko: 
szenią Kurjer Zimorowieza 10 > Palka 26 
pod „Garniror", 13156 H męską i damski "1311; 


peńenochy, skari 
petki, rskawiex' 
ki, krawaty v 


Poszukuję 


Najtańsze, najlepsze 


używanege kompl. płyt dla nauki Jwielcim wybe | Ae A 
języka włoskiege metodą lin. rze poleca 
E esed Zielona 5a. 13061 firma 
ik ów. Zie Sa. k 
nika WOW. 1ejeRR ZYGMUN?I 


y k Lwów, Belmów 
„e 1103 | peleca najstarsza firma katolicki 


L. T. Skrzypek 


Niemirów-Zdrój |tvów: Halicka 4, telefon 44-79 


Pierwszerzędny pansjowat mały, 
znanej marki wydzierżawię fa- 


Obuwie sportowe 


howym. Oferte Kurjer Zime- 
„Bergsteigery“ z szyciem skan- e fa 10 zii Gotówka”. 
dysawskiem w mednych kole- 13095 
rach craz wszelkiege redzaju 3 
obuwie wykonaje pe niskich Okazja W tej rubryce 


cenach 


WŁ DZIK 


Lwów, Snopkowska 33 


: leszszamy  egłoz.ania o wolnych 
De nabycia dzieła medyczne S tosskaniach i d 
i inne, garnitur salenowy i inne alaszkań E e Ma 
moble =— brong łąkewa pnie-|ołatnie. 
1921 używana. Lwów, Sakramentek 34 


Kamieni 136| Poszukiwane 
amiemica 4 pokoje z komfortem centralna 
2.piętrowa blisko śródmieścia Elektryczne ogrzewanie we willi z ogrodem 


Dwie oseby, czyasz x góry 
Zgłezzenia Kurjer Lwów, Zimo. 


13137 


tajni „|garnaszki. żelzzka i poduszki 
5 pł Zimów gdll Pnie; „LUX* Lwów. Aka- 
13157ldemicka 13e 457irewicza 10 „Dyrekter”. 


du e podwórze, 
daż. Listy Kurjer 
„Bex pośrednika'e 


Sr. 12 „KURJER* z dnia 15 marca 1935 Nie 5 


Bławatne NEDY, jedwabie, płótna, poell nages cze; s. ORZECHOWSKI MEC 


Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia Q EJ Jedne ołdtkenie ai'ai preokraessl 
niehandlewe do 10 wrrezów 30 gr. dla ZEM SO słów. Ogłoszenia reklamowe wk 
poszak, pracy do 15 wyrazów 30 gr. > <€ drobnych kosztują za 1 mm. 1 lan» r | 


.- 
pe 


Absolwentka Zgubiono Przerabianie 


seminarjalna poszukuje pracy, złe zogarok u branseletkąjsiatek drvelanyeh, łóżek f 
chętnie w reli słu, WE; jw Tets, UL w alicia tapezany, mstoranów, otor 
Post. rost. Maria przes nl. Dwernickiege, św. Zo-|canapek wrsz x dosynto A 
fji, na Sapliskiege. Uereiwy|Fabryka Zakse Lwów, Lin 05,51) 
znalazea raczy się zgłesić ul.|tel. 79-09. 


D jeki 1. 280-90, s 1 
wysneredzeniem. . b|Fryzjerka Geni8 


zasna ze swej artystyerać| P qe” 


wszystkim umieszezsmy 
HED ROWER ZZORC ZOE RTZ ZEE OCZ TZÓZZOOZWZOZĄ 
DARMO drobne osłoszenia 
 WEEESIEEEIRZESĘPEZÓY CZ] TEZ ÓETZ EA AR 
a E mieszkaniowe de IQ słów 
|EEŻEERIESRA A S 


5-pokojowe Pokój 


=m mn RNA" ||| Á- 


2 umeblowane pokoje KLAKA 


komf ł feszka.|kucbnia wynajmę Lwów, Se-lz łazienką | esobnem wejściem, |o., 
als doo ani wów, Pie. bieskieze 37 tel. 294-46. '13091] w śródmieściu poszukuje. 4 goa rg rąk EE a i x firm pierwazorzęt ky ant 
karaka 5 | vietro. 183| — n Nr Zgłoszenia de Kurjera, Lwów, cuje eb e w Śalon wiście 


Kryniekiege, Lwów, h 
Wieki 3. Polsea sis Ta 


Klijetkem. 
Łóżk* 


al, Zi 


ąci 


Ogrodnik 


sezonowy zakłada i odnawia 
egredy, czyści sady. Listy do 
Kurjera Lwów. Zimorewicza 10 
frentewy wynajmę, Lwów, |pod „Pomo'og“ 13155 


e a 
AE Do wynajęcia 
3 pokoje 1 zr EB 4 6) 0 aga komfort - 
de wynajęcia, kemfert Lwów, |słeneczne Lwów, strełęcka r 
Srëytwi 3 boczna Kadeekiej|boczun Listopada. 13101 Pokój 
wiademość II p. 13151 


morowicza 10 ped sGlęby 


; Mieszkanie Wrena'vska 15 II p. m. 6 13128 w 
Poszukuję 3 albo S-pekejewe x pelaym Pokój Dozerca fast 


pokoiku przy sametnej Pani nie-|komfortem Lwów,  Kraszew* 


uwmebłowanego lub cręściewe.jskiege 11, pierwsze piętre (naj. sÍ 
Listy Kurjer Zimor. 10 „Zaraz chętniej ni biuro TE kance | cwele 6 drawi 4. z “pe 
Emerytka“, 13145|larję&) do wynajecia. Dezerca Poko e 10 19t 
D ee wskaże miedzy 15 a 17. TANIA| lonke d J€ Eo) morewiera sej 
o wymajęcia a , kawalerskie do wynajęcia wew y tyż 
2 pokoje x Só 4-pokojowe [tise Vsewalidszereewiczi| Biuro Pracy Rozłucz g! 
lab bez na I p. Lwów, Jakóba komfert system korytarzewy przy Izbio lekarskiej lwowskiej u WOLKOWYS y 
Strzemię 3 od 2—3. 13131 |wysoki parter Lwéw, Koeha- D |sawiadamia, że są de objęcia|” esajonat „Janine” przyjmuje Ry l 2959 i 
— mn | L A A 2 52 m. 3. 13129 aastępujące wolne placówki le- rekonwalescontów i uzdrowioń.|Lwów, Koporaika 5 Tel. z 
LA SLA E J ców. Słoneczne pokeje x4 ra- 


marskies 1. Lekarzy domowyeh 


Tylko : mowy 
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